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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 30 kwietnia 1928. 


—A 


Prezes Lwowskiej Izby Skarbowej za- 
Mianował Inż. Juljusza Stachy'ego Inży- 
lierem Mierniczym w VIII st. sł. w Ewi- 
dencji Katastru Podatku Gruntowego we 
wowie. 


Prezes Lwowskiej lzby Skarbowej za- 
mianował Józefa Mally'go referendarzem 
W VII st. sł. w Urzędzie Skarb. Akcyz 
! Monopolów Pańtsw. w Kołomyji. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Trybunał haski 


w sprawie szkół górnośląskich. 
Kwestja szkolnictwa na Górnym Ślą- 
ku już od dłuższego czasu wytaczaną była 
lą forum międzynarodowem. Pierwsi poru- 


Szyji ją Niemcy przed Radą Ligi Narodów, 


Która nawet w marcu 10927 srzyjeła w tei 
rawie wniosek kompromisowy, na który 
an mąk Niemcy wówczas zgodzić się nie 
“Cieli. Ostatecznie we wrześniu 1927 Rada 
izi Narodów przekazała całą tę sprawę 
lędzynarodowemu Trybunałowi Sprawie- 
Uliwości w Hadze, który rozpocząwszy do- 
Vczący proces w dniu 13 marca 1928 zakoń- 
Czył go znanem orzeczeniem w dniu 25 
Wietnia tegoż roku. 
lstotnym punktem sporu była Kwestia, 
ŻY o uczęszczaniu dziecka do szkoły pol- 
‘kiej względnie niemieckiej, ma rozstrzygać 
toment objektywny czy też wola indywidu- 
aina a więc czy dziecko, które faktyczni? 
~ mowie potocznej używa ięzyka polskie- 
£o, może mimoto na podstawie oświadczenia 


MAINE JE 


Wtorek, 1 Maja 1928. 


| miejscowa 


miesięcznie bez dostawy 


miesięcznie z dostawą do domu 5.30 


swoich rodziców, iż jego językiem  ojczy- 
stym jest język niemiecki, być przyjęte do 
szkoły niemieckiej. 

Polska reprezentowała staie pogląd, że 
decydującym jest ów moment obiektywny, 
że zatem w wypadku stwierdzenia, iż dziec- 
ko rzeczywiście używa języka pe!skiego, 0- 
bojętnem jest twierdzenie iego rodziców, iż 
rzecz się ma ewentualnie inaczej. Niemcy 
natomiast stale kładli nacisk na czynnik swo- 
boednei woli rodziców" poszczzgólnej jedno- 
stki, zdając sobie sprawę z tege, że w ten 
sposób znaczniejsza ilość dzieci, mówiących 
po polsku, będzie jednak uczęszczała do 
s:koły niemieckiej a to wob>c presji, która 
pracodawcy, rekrutujący się na Górnym 
Sląsku przeważnie z pośród ludności niemie- 
ckiej, mogliby wywierać na rodziców dzisci 
iolskich. Palska natomiast, nie ch?ąc do- 
'uszczać do tego, by takie względy uFoczna, 
sprzeczne z istotnym stanem rzeczy o kwe- 
stji tej decydowały, opierała i? stale tego 
rodzaju poglądowi na tę sprawę. 

Wyrok Trybunału haskiego podzielił w 
zupełności tezę stawianą przzz Rząd polski 
i dał też w tym kierunku Polsce zupełne za- 
dośćuczynienie. Orzeczenie Trybunału wy- 
raźnie postanawia, że konwencję genewską, 
dotycząca spraw szkolnictwa  mniejszościo- 
wego na Górnym Śląsku należy interpreto- 
wać w ten sposób, że przynależność do 
mniejszości narodowych jest kwestja faktu 
obiektywnego a nie indywidualnego objawu 
woli, że w ślad zatem swoboda oŚświadcze- 
nia, jakim jest język oiczysty dziecka w 


wieku szkolnym, nie stwarza bynainmnizj 
dowolnego wyboru języka nauczania oraz 
szkoły. 


Wobec powyższego wyroku kwestię tę 
należy uważać za załatwiona i to w sposób, 
odpowiadający wymaganiom słuszności 
i sprawiedliwości albowiem z tą chwilą wy- 
kluczoną jest z tej dziedziny wszeika samo- 
wola rodziców, wszelkie kierowanie się ja- 
kimikolwiek względami ubocznymi a nato- 
miast dziecko istotnie polskie pójdzie do szka 
ły polskiej a niemieckie do 1iemieckiej. 

Zaznaczyć w końcu należy, że w spra- 
wie tej uczestniczyło w Radzie dwu Poła- 


JANUSZ MEISSNER. 31) 


ESKADRA. 


Powieść. 
_ Spojrzał na nią uważniej. Była ładniu- 
* i świeża. 
— Szylling ma dobry gust —- stwier- 
Ubranie jej nic mu nie powiedziało: 
m wana granatowa spodniczka, biała an- 
Slska błuzka, modne wysokie _ buciki 
Czarnego materjału ze skórą i cienkie poń- 
ka — mogły równie dobrze małeżeć do 
g SaAmMckiej pokojóweczki, jak i do panny 
owarzystwa, 
ang ySłaWiałA się płynnie i śmiało... Nie 
te 70 wiedział, jak postąpić. Tymczasem 
Da od pokoju. otworzyły się i stanął w 
ŻY więcieki. Jednym rzutem oka ogarnął 
mj) uśmiechnął się z zadowoleniem. 
Dop Slat wyprowadzać dowódcy z kto- 


Czek. 
Bar? 


tk 
dzją, 


- Pan. kapitan do Brzezińskiego? — 
ma pana kapitana u siebie; proszę 
Gym, — powiedział wreszcie po dłuższej 
z. ili kłopotliwego milczenia, usuwając się 
drogi. 
Cierpi — Panno Stefciu, mam do pani nie 
bacy ląCą zwłoki prośbe. — Pan kapitan wy- 
tie X o skłonił się Gierliczow:, który stał, 
ti usząjąc się z miejsca, uiął ją pod rękę 
dem € w stronę galerii mówił jej coś półgło- 
Ktęz t wywołało powstrzymywamy śmiech, 
Masp Tozprysnął się w końcu srebrzyście po 
"M korytarzu. 
h A Gierlicz spojrzał za nimi, Zrazu tangnę- 
"A _ zniecierpliwienie. Pohamował się. 


— Nieznośmy chłopak; i on także? T 
pomyślał z uśmiechem i już bez złości, 
wchodząc do pokoju Brzezińskiego. 


* 

Rozgrzany słońcem pył niósł się za sa- 
mochodem. Powietrze stało mieruchome, 
tylko daleka: perspektywa. falowała i drgała 
lekkim ruchem wibrującego ciepła. Szaro- 
zielone płachty hangarów pokryte kurzem 
zwisały luźno, kryjąc cień przesiąkły zapa- 
chem oliwy, równie magrzany jak woma 
przestrzeń dokoła. Poranny: podmuch wiatru 
umulkł j niebo bez obłoków zaczęło nisko na 
horyzoncie ciemnieć przydymionym  błęki- 
tem upalnego dnia. : s 

Jechali nie rozmawiając prawie. Gjer- 
licz był zamyślony; Brzeziński, trochę stre- 
mowany, raz jeszcze powtarzał w myśli: Zza- 
danie, które pokręciło mu się do reszty; 0- 
bawiał się, że coś sknoci, a za nic na: Świe- 
cie niechciałby skompromitow ać się wobec 
nielubianego dowódcy, choć był równie 
młodym obserwatorem, jak tamten pilotem. 

To ostatnie było tylko jednym więcej 
minusem; nie miał zaufania do Gierlicza. Po- 
myślał o swoich ostatnich lotach z Szyllin- 
giem. Z nim leciało się pewnie; nie trzeba 
było wytężać uwagi, bo i tak om zawsze 
najpierw wszystko widział, Brzeziński wie- 
dział, że Szyllinę umie patrzeć ma to, co 
trzeba widzieć w czasie wywiadu i że 
wszystko! to, co mu pokaże, jest ważne; re- 
szła to szczegóły, którymi nie trzeba: za- 
przątać sobie głowy; szczegóły, które za- 
ciemnić tylko! mogą meldunek. 

Miał już niejaką praktykę w tei dziedzi- 
nie, ale zawsze uwagi Szyłlimga dawały mu 
pewność: prowadził pilot, nie om. Przy ło- 


Prenumeratą 


4.80 | miesięcznie z przesyłką pocztowa 


Za granicą 7.00 Zł. 


zamiejscowa 


ków a to prof. Rostworowski w charakterze 
sędziego narodowego Polski i prezes Sądu 
Naiwyższego Mrozowski, który brcnił przed 
Trybunałem tezy polskiei. 


Krl kdgastam w Pte 


POWITANIE NA GRANICY PAŃSTWA. 

Funktualnie o godz. 21 zajechał w sobo- 
ie na dworzec z Zbąszyniu, przy dźwiękach 
fanfary afgańskiej, odegranei przez orkiestrę 
58 Dp. pociąg niemiecki wiozący króla Ama- 
pullaha z małżonką i świtą. Do wagonu 
króla Amanullaha podszedł generał Sosn- 
kowski, przybrany we wszystkie ordery 
i przepasany wstęgą orderu „Polonia Resti- 
tuta , z małżonką, w towarzystwie pułkow- 
nika Wieniawy-Długoszowskiego oraz in- 
nych członków świty. Kiedy król Amanul- 
lah wysiadł z wagonu, generał przemówił 
po polsku, witając króla imieniem Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. Słowa te 'przeło- 
żył natychmiast towarzyszący królewi tłu- 
macz. 

Następnie powitał parę królewską rów- 
nież po polsku w imieniu Pana Marszała Pił- 
sudskiego pułkownik Wieniawa Długoszow= 
ski, poczem p. Potocki z Ministerstwa spraw 
zagranicznych wręczył parze królewskiej 
dwa bukiety. 

Król przeszedł przed kompaniami hono- 
rowemi. Obok frontu kompanii honorowych 
ustawieni byli przedstawiciele władz cywil- 
nych z Wojewodą Bnińskim na czele, któ- 
rych podobnie jak i generalicję generał 
Sosnkowski przedstawił krółowi. Następnie 
para królewska zajęła miejsca w wagonie 
salonowym Pana Prezydenta. O godzinie 
21°30 podano w sasiednim wagonie obiad, w 
czasie którego koncertowała na peronie or- 
kiestra 58 pp. O godzinie 22 pociąg Pana Pre- 
zydenta Rzeczyp. z dostojnymi gośćmi od- 
jechał do Warszawy, przy dźwiękach hy- 
mnu aigańskiego. 


W DRODZE DO WARSZAWY. 
W drodze z Poznania, gdzie pociąg kró- 
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Rok 118. 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr., za wiersz l-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. drobne ogło- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 

scowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 


lewski zatrzymał się o godz. 24 na kilku- 
minutowy postój, do samej Warszawy, z po- 
wodu pory nocnej żadne powitanie nie miało 
miejsca. Dopiero w Łodzi i na odcinku od 
Łodzi do Warszawy wszystkie stacje były 
udekorowane chorągwiami polskiemi i al- 
gańskiemi. 


W OCZEKIWANIU PRZYBYCIA DOSTOJ- 
NYCH GOŚCI. 

W Warszawie dworzec główny przy- 
brał odświętną szatę. Peron i saie dworca 
zostały pięknie udekorowane zielenią i sztan 
darami. Przed wejściem do salonów recep- 
cyinych rozpięto olbrzymi namiot, po obu 
zaś bokach namiotu powiewają dwie flagi, 
afgańska i polska. Na peronie i przed dwor- 
cem ustawiły się oddziały piechoty, konni- 
cy i artylerji. Wzdłuż ulic, któremi miał prze 
ciągać orszak królewski, stanęły wyciągnię- 
tym szpalerem oddziały wojskowe, stacjo- 
nujące w Warszawie. Jednocześnie w pobli- 
żu dworca i wzdłuż ulic, korzystając z prze- 
pięknej pogody poczęły sie gromadzić niz- 
przeliczone tłumy mieszkańców stolicy. 

O godz. 9.30 w salonach tecepcyjnych 
dworca zebrali się w oczzkiya iu przybycia 
Pana Prezydenta Rzplitej wszyscy Ministro- 
wie, z p. Wicepremierem rof. drem. Bar- 
tlem na czele, marszałek Sejmu Daszyński, 
w zastępstwie Ministra spraw wojskowych 
pierwszy podsekretarz stanu gen. Konarzew 
ski, szef sztabu generalnego gen. Piskor, 
Szef marynarki wojennej komandor Świrski, 
dowódca O. K. Warszawa gen. Wróblewski, 
komendant miasta gen. Rożen, seneralicia, 
komendant Policii Panstwowej pułk. Male- 
szewski, komisarz Rządu na m. stoł. War-- 
szawę Jaroszewicz, prezes Rady miejskiej 
Jaworowski, prezydent miasta Słomiński, 
personal protokołu dyplomatycznego. 

O godz. 945 na dworzec przy- 
był Pan Prezydent Rzpltei z Panią Pre- 
zydentową  Mościcka, powitani Flymnem 
narodowym. Zgromadzone na placu przed 
dworcem oddziały woiskowe sprezentowałty 
broń. Następnie Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej i Pani Niościcka przeszli do salonów 
recepcyjnych, gdzie odbyli cercle, -wita- 


tach z podoficerami też było nieźle: mógł liby mniej delikatni — zdobył się bodai po 


być pewien, że jego dyrektywa będzie u- 
znana i przyjęta jako rozkaz komendanta 
załogi samoloty. 

Ale z Gierliczem była inna sprawa. 
Wprawdzie w powietrzu kieruje akcia ob- 
serwator, ale jakże tu kierować, kiedy: pilo- 
tuje dowódca eskadry? 

Brzeziński denerwował się. 

Kiedy siadali do maszyny, wstrząsanej 
zlekka dreszczem pracującego silnika, Zza- 
pomniał okularów. Gierlicz zauważył to 
przed samym startem, spojrzawszy w lu- 
stenko. przed! sobą. 

— Nie ma pan okularów ? 

Brzeziński zaczerwienił się. 


— Nie, zapomniałem -- mruknął nie- 
zdecydowanie. 
— Niech pan poczeka: podkołujemy 


z powrotem — powiedział kapitan łagodnie, 
widząc przykrość i$ zmieszanie, jakie malo- 
wały się na twarzy Brzezińskiego. 

— Bardzo przepraszam, panie 
mie — bąkał pod nosem. 

— No, mie się przecież mię stało. Mnie 
zdarzyło się gorzej: któregoś dnia, jadąc an- 
tem do Puław zapomniałem wziąć ze sobą 
meldunki Święcickiego i spostrzegłem to do- 
Piero w Głównej Kwaterze... To było do- 
piero przykre! Zbliżyli się do hangaru. Brze- 
ziński, otrzymawszy swoje okulary, patrzył 
ma kapitana z większą niż dotąd sympatią. 

— Co ja bym zobaczył bez nich? — 
myślał. Ale przedewszystkiem to _ drobne 
zajście przekonało go, że (iierlicz nie jest 
wcałe szorstki w stosunku do: podwładnych. 

— Z pewnością Szylling lub Żegota hy- 


kapita- 


raz pierwszy na bezstronność. 
Tymczasem przekołowali znów na śro- 
dek lotniska. 
— Gotowe? 
zapytanie Gierlicz. 
— Gotowe! 
Zaszumiał im w uszach pęd. 


— mzucił sakramentalne 


Zieleń lotniska wtył ucieka, 
W. słońcu motoru lśni przyłbica, 
Powoli sunie już z daleka, 
Pól szarożółttych szachownica — 


Brzezińskiemu przewinęły się w my* 
Śślach słowa zasłyszanego kiedyś wiersza. 

Ale zaraz od tych rymowanych obser- 
wacji startu przeszedł do spraw bardziej 
realnych: trzeba było urządzić się w gon- 
doli tak, aby wszystko było pod ręką. 

Przesunał obrotnicę z karabinem ma- 
Szynowym w tył, odbezpieczył dwie bom- 
by, umieścił na właściwem  iniejscu nawi- 
nięta na rolki mapę i przygotował notes 
z ołówkiem; wszystko według rad Świę- 
cickiego. który dla młodszych obserwato- 
rów eskadry był najwyższym autorytetem. 

Gierlicz przyglądał mu się z uśmie= 
chem. Brzeziński widział odbicie jego we 
wklęsłe lusterku po lewej stronie kabiny 
i uśmiechnął się także. 

— W porządku! 

Jakoś mu się zrobiło raźniej, choć pręd- 
ko spostrzegł, że Gierlicz nie posiada tej 
swobodnej precyzji w prowadzeniu maszy* 
ny, która imponował mu zawsze Szyłlling. 

(C. d. n.) 


jąc się z obecnymi członkami Rządu i ocze- 
kującymi dygnitarzami, poczem zeszli na 
peron. 


PRZYJAZD DO STOLICY. 


Punktualnie o zodz. 10 pociąg królewski 
zajechał na dworzec. Przed  drzwiczkarni 


wagonu królewskiego stanęła natychmiast 
podwójna warta honorowa. Pierwszy wy- 
szedł z wagonu Jego Król. Mość król Ama- 


nullah, za królem osoby z rodziay królew= 
skiej Orkiestra wojskowa zagrała faniarę 
królewską. Powietrzem wstrząsnęły powi- 
talie salwy armatnie. Pan Prezydent Rzpli- 
tej powitał Jego Król. Mość w chwili wysia- 
dania z wagonu, a następnie królowę, a ró- 
wnocześnie Pani Prezydentowa  Mościcka 
powitała Ich Król. Moście. Następnie Jago 
Król. Mość Amanullah z Panem Prezyden- 
teim Rzeczypospolitej w towar:ystwie zen. 
Konarzewskiego oraz ściślejszej świty woj- 
skowej przeszli przed frontem kompanii ho- 
porowej. Orkiestra wojskowa odegrała hymn 
aiganński. Król z Panem Prezydentem Rze- 
czypospolitej a za nimi w pewnej odległości 
Pani Prezydentowa Mościcka z osobami ro- 
dziny królewskiej oraz cała świta cywilna 
króla przeszii do salonów recepcyinych, za- 
trzymując się chwilę pod namiotem, gdzie 
król przedstawił Panu Prezydentowi Rze- 
czypospolitej swą świtę, poczem Pan Pre- 
zydent Rzplitei przedstawił Ich Król. Moś- 
ciom osoby Swego otoczenia. 

Potem dyrektor protokołu przeprowa- 
dził lch Król. Moście, Pana Prezydenta i Pa- 
uią Mościcką do wyjścia z dworca na plac. | 
Ż chwilą poiawienia sie ich Król. Mości 
orkiestra wojskowa wykonała hymn afgań- 
ski. Przed dworcem zajechał samochód 
4 dwoma proborcami na przedzie króla Af- 
zamistanu i Pana Prezydenta Rzplitei. W sa- 
imochodzie zasiedli po prawej ręce król Ama- 
nullah, po lewej Pan Prezydent Rzplitej, 
z przodu gen Sosnkowski i generalny adju- 
iant Pana Prezydenta Rzplitej pik. Zahor- 
ski. W drugim samochodzie zajęli miejsca 
królowa, pani Prezydentowa Mościcka, a z 
przodu pułk. Wieniawa Długoszowski i szef 
kancelarii cywilnej Markowski. Przed temi 
(dwoma samochodami jakoteż i za niemi u- 
stawiły się dwa półszwadrony 1 p. szwo- 
ieżerów, stanowiąc eskortę honorową or- 
Szaku królewskiego. 


W PAŁACU RADY MINISTRÓW. 

Uformowany w ten sposób orszak przy- 
icchał do pałacu Rady Ministrów, gdzie 
przypotowano dla pary królewskiej spe- 
cialne apartamenty. Ustawione wzdłuż całej 
drogi po obu stronach szpalerami wojsko, 
w chwili przejazdu króla prezentowało broń, 
orkiestry zaś odgrywały hymn narodowy 
afgański. Gdy czoło orszaku zajechało przed 
pałac Ministrów, warta pałacowa wystąpi- 
ła pod broń. Na maszcie podniesiono sztan- 
dar króla Afganistanu. U wejścia do pałacu 
oczekiwali przybycia dostojnych gości pan 
Wicepremier Bartel, dyrektor protokołu 
Przezdziecki oraz wyżsi urzednicy Prezy- 
djum Rady Ministrów. Po wyjściu z samo- 
chodów Pan Prezydent Rzplitej wchodząc 
do pałacu pożegnał się z Ich Król. Mościa- 
imi, poczem natychmiast wraz z generalnym 
adjutantem, otoczony eskortą honorową 
Szwardronu szwolenżerów odjechał na Za- 
mek. 

Po odjeździe Pana Prezydenta, Wic:- 
premier Bartel poprowadził Ich Król. Moście 
do przeznaczonych dla nich apartamentów. 
Część świty królewskiej przejechała do ho- 
telu Europejskiego, gdzie zdrezerwowano 
dla niej odpowiednie pomieszczenie. 


WIZYTA NA ZAMKU. 

O godz. 11°40 Ich Król. Moście w towa- 
rzystwie świty polskiej i afgańskiej pod ho- 
uorową eskortą szwoleżerów odjechały na 
Zamek celem złożenia wizyty Panu Prezy- 
dentowi Rzeplitej. U progu wejścia oczeki- 
wał Dostojnych Gości dyrektor protokołu 
oraz dwaj adiutanci Pana Prezydenta Rzpli- 
tej. W połowie schodów spotkał Ich Król. 
Moście generalny adiutant Pana Prezyden- 
ta Rzplitej oraz szef kancelarii cywilnej, któ- 
rzy przeprowadzili pare królewską do sal 
zamkowych. W t. zw. sali Mirowskiej powi- 
tała Ich Król. Moście fanfara królewska. 
Gdy król i królowa przeszli do sali Canalleta, 
Pan Prezydent i Pani Mościcka w otoczeniu 
Ministra spraw zagranicznych Zaleskiego | 
oraz Domu cywilnego i wojskowego wyszli 
na spotkanie [ch Król. Mości i po powitaniu 
przeprowadzili ich do sali audjencionalnej, 


NA GROBIE NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA. 

Po chwili rozmowy król i królowa wraz 
z Panem Prezydentem i Panią Mościcką uda 
li się w otoczeniu obu świt na grób Niezna- 
nego Żołnierza. Król w towarzystwie Pana 
Prezydenta Rzplitei w' otoczeniu obu świt 
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wojskowych przeszedł do Grobu Nieznanego 
żołnierza, gdzie złożył wspaniały wieniec 
z białego i czerwonego kwiecia. W tej chwi- 
li orkiestra zagrała Hymn narodowy pol- 
ski. 


REWIZYTA W PAŁACU RADY 
MINISTRÓW. 

Po ceremonji złożenia wieńca Pan Pre- 
zydenł wraz z Panią Piezydentową oraz 
królewską para, w otoczeniu obu świt udali 
się do pałacu Rady Ministrów celem rewi- 
zytowania Ich Król. Mości. U wejścia do pa- 
łacu oczekiwał Dostojne Osoby pan Wice- 
premier Bartel. Pan Prezydent z Panią Mo- 
ścicką zatrzymali się nakrótko w dolnych a- 
Fartamentach u pana Wicepremiera, poczem 
przeprowadzeni przez osoby świty afgań- 
skiej, przeszli do górnych apartamentów, 
gdzie w pierwszym salonie zostali powita- 
ni przez króla Amanullaha, a w następnyin 
przyjęci przez królpwę. Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej i Pani Prezydentowa Mościcka 
zabawili u Ich Król. Mości kilka minut, po- 
czem pożegnawszy się, odprowadzeni przez 
Ich Król. Moście, odjechali na Zamek. 


ŚNIADANIE NA ZAMKU. 

O god, 13.30 Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej i Pani Prezydentowa Mościc- 
ka podejmowali parę królewska śniadaniem, 
w którem oprócz łch Król. Mości wzięli u- 
dział członkowie rodziny królewskiej, rodzi- 
ny Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Mini- 
ster spraw zagranicznych Zaleski z małżon= 
ką oraz osoby najbliższego otoczenia Ich 
Król. Mości i Pana Prezydenta Rzplitej. 


PRZEDSTAWIENIE KORPUSU DYPŁO- 
MATYCZNEGO. 

O godz. 15.30 odbyło się w pałacu Rady 
Ministrów przedstawienie Ich Król. Mościom 
członków korpusu dyplomatycziiego, akre- 
dytowanego w Warszawie, z Nuncjuszem 
Apostolskim na czele. Po odbytem cerc!e 
ich Król. Moście opuściiy Sale, poczem 
wszyscy dyplomaci opuścili pałac. 


NA KONKURSACH HIPPICZNYCHI. 

O godz. 16'15 Pan Prezydent Rzplitei 
i Pani Prezydentowa Mościcka zajechali do 
pałacu Rady Ministrów celem udania się 
wspólnie z Ich Król. Mościami na konkursy 
hippiczne do Łazienek. Gdy Dostojne Osoby 
znalazły się prztd trybunami, orkiestra wy- 
konała hymn afgański, a nastepnie ffymnu 
polski. W czasie konkursu w loży podana 
została herbata. Po konkursię Pan Prezy- 
dent Rzplitej i Pani Prezydentowa Mościcka 
odwieźli Ich Król. Moście do pałacu Rady 
Ministrów, skąd powrócili na Zamek. 


OBIAD GALOWY NA ZAMKU. 

O godz. 2030 odbył się na Zamku króle- 
wskim obiad galowy, wydatny przez Pana 
Prezydenta Rzplitej na cześć pary królew- 
skiej. 


Ciekawa dyskusja 
w sejmowej komisji budżetowej. 


Sejmowa Komisja budżetowa ma sobot- 
niem posiedzeniu przedpołudniowem przystą- 
pila, do głosowania nad budżetem Minister- 
stwa Poczt i Telegr. Odrzucono między: in. 
witiosek referenta, mieuzgodniomy z Rządem 
o podwyższenie dochodów z opłat poczto- 
wych o 16.5 miljonów zł, w tem prawie 14 
milionów stanowiły zwroty zaległych ry- 
czalłtów od kilku Ministerstw. Natomiast 
przyjęto wniosek uzgodniony z Rządem o 
powiększenie dochodów z opłat telefonicz- 
mych o 162.675 zł, i należności za świadczć.- 
nia ma rzecz, Pocztowej Kasy: Oszczędności 
o 196.157 zł, W dziale wydatków zwiększo- 
no wydatki osobowe o 56.250 zł., inne Wy- 
datki o 546.160 zł. W dziale radjotelegwafji 
zwiększono dochody uboczne o 200.060 zł., 
które przeznaczono na badania naukowe i 
subwencje. a 

Następnie Komisja przystąpiła do obrad 
nad budżetem Ministerstwa Spraw Zagra. 
nicznych. 

Minister Zaleski zabierając głos, o- 
świadczył, iż budżety Mimisterstw Gospodar- 
czych są odbiciem ich prac i wysiłków, na- 
tomiast budżet Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych tylko w małej części odzwierciedla 
kierunek i jakość naszej polityki międzyna- 
rodowej. Ponieważ sprawozdanie © polityce 
zagranicznej Minister w najbliższym czasie 
złoży przed Komisją Spraw zagranicznych, 
przeto obecnie zajmie się tylko sprawami go- 
spodarczeini swego resortu. 

Preliminarz jest wynikiem 3-miesięcz- 
mej starannej pracy. Przez uchwalenie tego 
budżetu zostanie poprawioną sytuacja na» 
szych placówek, pomnożona sieć konsularna 


oraz poczyuiote będą skromne inwestycje. 
Dochody preliminowane są na 10.771.000 zt., 
ti. o 3 miliony więcej, aniżeli w roku ubie- 
głym. Cyfra ta jest realną, mimo obniżenia 
opłat konsularnych. Wydatki preliminuje się 
w sumie 52,378.000 zł., t, j. o 12,952.000 zł. 
więcej, niż w roku ubiegłym. Nową pozycię 
stanowi 50.000 zł. na wydawnictwo doku- 
mentów dypłomatycznych. W Komisariacie 
Generalnym Rzeczypospolitej Polskiej w 
Gdańsku jest nowa pozycja na wydział woj- 
skowy, przeniesiona z budżetu Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, W dziale urzędów za- 
gramicznych mamy wzrost wydatków 
7.670.000 zł. Zwyżka użytą została przewaź- 
nie na nowe poselstwo w' Kairze i 8 nowych 
konsulatów. Poselstwo! w: Kairze było bardzo 
potrzebne, mietylko-ze względów politycz- 
mych, ale także wobec stosunków gospodar- 
czych obu krajów. Nowe konsulaty powsta- 
ły w Tirebizoncie, Tabrydzie, Meksyku, Ca- 
petown, Bombaju w Użhorodzie i Winnipeck. 

Płace urzędnicze na tych placówkach 
zostały: podwyższone, zawsze jednak są je- 
szcze skromne. Przy tej sposobności Minister 
podkreśla, że jego 10-letnia działalność dy- 
plomatyczna każe mu oceniać wysoko dobrą 
wolę, zapał a częstoknoć entuzjazm i po- 
święcenie a nawet często zaparcie się sie- 
bie, z jakiem służy na placówkach przecię- 
tny masz, szary, malo znany: urzędnik dy- 
plomatyczny i konsulamny. Utworzono też 
szereg nowych etatów w istniejących już 
placówkach. Pnzyjęto przeważnie młode si- 
ły. Pół miljona złotych przeznaczono na 
wydatki rzeczowe i imwestycyjne. Idą one 
przeważnie ma ulepszenie |pomieszczeń na- 
szych konsulatów w Paryżu, Londynie i Mo- 
mnachium. Fundusz specjalny podwyższono 
i wynosi om 1,400.006 zł. Nie jest to fundusz 
dyspozycyjny w ścisłem tego słowa znacze- 
miu, lecz przeznaczony ma cele kulturalne i 
oświatowe, W budżecie jedna pozycja jest 
przeznaczona na budymki. W projekcie zest 
budowa gmachu ma terenie zajmowanym 
przez szpital, Ujazdowski. 

Z kolei zabrał głos referent budżetu pos. 
Dąbski (Str. chłobskie), który zarzucił, iż 
w budżecie, przedstawionym przez. Rząd, 
wiele pozycji jest zanadto ogólnikowych. 
Daje się również zawważyć  stosuńkowy 
przerost w tworzeniu personalu dyplomatycz., 
hego mad! personalem konsularnym. Zdaniem 
referenta, lepszy iest typ urzędnika konsu- 
larnejgo, który musi mieć wiadomości kon- 
kretne ï ma serio pracować, gdy urzędnik 
dyplomatyczny uważa za swój główny: cel 
reprezentację. Referent nie zgadza się z Mi- 
nistrem, że urzędnicy: obcych państw są le- 
piej opłacani: od naszych, a co więcej, u nas 
wyższych etatów jest stosunkowo więcej, 
miż w innych państwach. Wreszcie podnosi, 
że w maszej służbie zagranicznej za dużo 
jest przenoszeń urzędników, co ze względów 
finansowych i rzeczowych jest nzeczą niepo- 
żądaną. Przechodząc do pozycji szczegóło- 
wych, referent uważa wydatki konsularne, 
którę przekraczają 10 miljonów zł, za zbyt 
wysokie. Wniosku jednak o zmniejszenie nie 
stawia. Nowa pozycia: 800.000 zł. na wydział 
wojskowy Komisariatu Generalnego w Gdań- 
sku jest zdaniem referenta — nieuzasad- 
niona, 

Minister Zaleski przerywając wyjaś- 
mia, iż suma ta obejmuje utrzymanie urzędni- 
ków i 88 żołnierzy na IWesterplatte, 

Referent przechodzi dalej do propo- 
nowanych nowych placówek i uważa za nie- 
dostatecznie uzasadnione utworzenie nastę- 
pulących placówek: konsulatu w Użhorodzie 
posełstwa w Kairze, które wolałby zastąpić 
konsulatem a nastepnie konsulatów w Bom- 
baju, Tabrydzie, Trebizondzie i Capetown, 

Minister Z al e ski ponownie przerywa- 
jac wyjaśnia, jedną tylko pozyłcię, mianowi- 
cie konsulatu w Użhorodzie, który jest po- 
tożony na Rusi Przykarpackiej, gdzie znaj- 
duje się wielu obywateli polskich, którzy 
mieprzyjęlii obywatelstwa  czechosłowackie- 
go. Między innymi: znajduje się ponad: 4.000 
polskich rezerwistów i dlatego proponuje się 
utworzenie wicekomsutatu, Który zapewne 
będzie się sam opłacał. 

Referent uważa dalej, że sumę 
744.000 zt. na międzynarodowe mokowania 
i ekspertyzy! możnaby zmniejszyć, jak rów- 
nież fundusz dyspozycyjny, który proponuje 
obniżyć z 1,275:000 zł. o 775.000 zł. Co do 
funduszu propagandowego, któr wynosi 4 
miliony zł, to prosi Ministerstwo, aby ze- 
chciało: do. trzeciego czytania: nozbić tę sumę 
ma poszczególne pozykie i Proponuje, aby 
z tej sumy, jako odrębną pozycję wyłączyć 
15.000 zł. na: propagandę Związku Syndyka- 
tu Dziennikarzy polskich. 

Przechodząc. do budżetu nadzwyczajne- 
go, referent godzi się na pozycję 600.000 zł. 
na zapoczątkowańie gmachu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych oraz zapoczątkowanie 
budowy gmachu poselstwa w Sofii, gdzie 
miasto ofiarowało płac pod warunkiem zbu- 


dowania go w ciągu lat 5-ciu. Referent prze” 
ciwny jest natomiast wyznaczeniu 150.000 24- 
na kupno domu poselstwa w. Bernie. Poga 
tem proponuje nową pozycję 60.000 zł. z t- 
tułu pożyczki dla Domu Polskiego w Char- 
bimie. 

Minister Zaleski zabrał głos i oświad* 
czył, iż pewna nieprzejrzystość budżetu tt" 
maczy się historyczną  niestałością waluty: 
naszej i waluty innych państw przez Ę 
szy okres czasu. Głębokiej różnicy mię% 
służbą dyplomatyczną a konsularną u ? 
nie ma. Co do wysokości płac, to dla przy” 
kładu Minister przytacza, że: poseł niemiecH 
w Warszawie pobiera: 7.370 marek niemieć* 
kich, poseł polski w Berlinie tylko 6.036 m3 
rek niemieckich, gdy Berlin jest dwa Ta% 
droższy oď Warszawy. Posełstwo, a nie K0% 
sulat w Kairze, zresztą na razie bez poslde 
a tylko z Charge des Affaires, potrzeb 
jest ze względu na to, że Egipt. który WE 
dawno uzyskał niepodłegłość, jest specjalni? 
drażliwy ma tym punkcie. Konsulat w BOM 
baju jest potrzebny ze względu na podać” 
sienie eksportu do Indji. Konsulat w Cap® 
town, który będzie po założeniu poselstV 
w Kainze naszą drugą placówką na całą 
fryikę, jest potrzebny z tego względu, że * 
okręgu tej placówki leży portugalska kolonie 
Angola, gdzie znajduje się około 15.000 K0 
lonistów polskich, mad którymi dotychcze? 
opiekę sprawowała Francja. Konsulaty 
Tabrysie i Trebizondzie są potrzebne dla t% 
go, że droga autumbilowa z Tabrysu 
Trebizondzie jest jedyną niezależną i dosta?” 
ną dła nas drogą eksportową do Persji, FF" 
my polskie ubiegają się obecnie o eksploa 
tacię tej drogi. Na żądanie MinisterstW? 
Przemysłu i Handlu otwiera się obecnie y 
dwie placówiki, które według wszelkich ob 
czeń będą się nam opłacały. 


Do obecnego gmachu Ministerstwa SP“ 
Zagranicznych przenieść się ma: MinisterstW 
Pracy, które nie ma odpowiedniego: potmie57 
czenia, Jeśliby nie budowano gmachu 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, to, t2% 
baby wybudować gmach dla Mimisterst 
Pracy. Co do funduszu dyspozycyjnego, 
w innych krajach fundusze takie są o w! 
większe. Sumy propagandowe są jaw™ 


i z niok Ministerstwo zdaje sprawę Nait t 


Izbie Kontroli. Państwa. Sprawa wydawai* 
tych sum jest przedewszystkiem kwestią 2% 
ufania, do kierownika Ministerstwa a obni 


nie żądanych sum Minister musiałby: trakt’ 


wać podi tym kątem widzenia. 


Pos. Podoski (B. B.) oświadcza, U 
twierdzenia referenta oparte są ma jego wł” 
shem wrażeniu i z tego powodu poprawkow 
referenta klub mówcy, po rzeczowych WS 
jaśniemiach Ministra, sprzeciwia się, 

Pos. Czapiń ski (P. P. S.) wskazułć 
iż opieka nad emigracią nie jest dostatec? 
na w Paryżu. 


Na popołudniowem posiedzeniu dyrek?” 
Dep. Matuszewski wyjaśniał, iż 
wyżka pozycji na niektóre placówki zag” 
niczne tłumaczy się zmacznym wzrost 
kursu miejscowej waluty. 

a 


Po przemówieniach pp. Czetwerty D 


skiego, Niedziałkowskiego, BI! 
mera, Dębskiego, 
Chądzyńskiego Dąbskiego I 
Matuszewskiego obrady zamknięto: 

Następne posiedzenie odbędzie. sie dr 
siaj. Na porządku dziennym głosowamie “S 
budżetem Mimisterstwa Spraw Zagranie?, 
nych, obrady nad emeryturami i rentani 
nad budżetem Ministerstwa Pracy į OPL 
Społecznej. 


oai E E N E 
Kampanja wyborcza w Resy niemiecki 


dy” 


Kampanja wyborcza, prowadzona prze 
wielkie stronnictwa na całym obszarze R w 
szy, a przedewszystkiem w Berlinie, JO zji 
pełnym toku. Niemiecko-narodowi urzą g- 
wczoraj w pałacu sportowym wielkie zED 
nie niemieckich związków ojczyźnia nyć Hity 
którem hr. Westarp wygłosił mowę porin 
czną, domagając się przywrócenia w Ni. 
czech powszechnej służby wojskowej toż” 
świadczając, że żądanie powszechnego wes 
brojenja nie jest fantasmagorją. Hr. Yy 
tarp podkreślił pozatem konieczność e 
rzenia na granicy wschodniej silnego “'ze 
ochronnego przeciw Polsce, wskazują” ię- 
jedyną drogą do uzyskania tego celu ywa 
dzie jaknajsilniejsze poparcie rolní 


wschodnio-niemieckiego. „niste! 
Na zebraniu w Düsseldorfie migorel 
Keudel wygłosił dłuższą mowę, WJ 


oświadczył się za planową polityką 
zacyjną na wschodzie. 


Hołyńskieg * 
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-W kotle chibskim WIG TANOWO. 


W pierwszej połowie kwietnia zaczęły 
nadchodzić z Chin wiadomości, że wojna do- 
mowa rozgorzała tam nanowo. Południe, ru- 
Szyło na Północ, Nankin na Pekin, Czang 
Kai na Szek Czang Tso Lina. Chiny staty się 
Znowu widownią walk, dla których paralelę, 
ale tylko słabą i daleką paralelę, znależćby 
Można w historji Europy lat temu trzysta — 
w Wojnie Trzydziestołetniej, 

Szereg już lat trwają te zmagania wa!- 
Czących ze sobą prowincji i od szeregu lat 
tokrocznie powtarza się to samo: Pekin dą- 
ży do opanowania macjonalistycznego „Te- 
Wwołucyinego Południa, Południe zaś do 0- 
władnięcia „reakcyjnym” Pekinem, będącym 
Ww oczach patriotów, skupiających się w Kuo- 
Mintangu, gniezdem „militaryzmu” i podei- 
Tzanych konszachtów zi zewnętrznymi wro- 
gami Chin. Rezultatów tego wieloletniego 
wojowania, rezultatów iktóreby już można 
było uważać za coś stałego, nieziniennego 
i rzeczywiście osiągniętego, oazy to przez 
iedną, czy też pnzez drugą stronę, dotąd wla- 
Ściwię nie było jeszcze nigdy.  Coroczna. 
„kampania” zaczyna się od tego, że albo Po- 
łudnie rusza ma Północ, albo! Północ na Po- 
łudnie, a kończy się każda taka kampania 
kompletnem wymiszczeniem i wygłodzeniem 
ogarniętych pożogą wojenną połaci kraju 
oraz dezagregacją bądź jednej, bądź nawet 
obydwóch marag walczących ze sobą armij, 
których części poszczególne albo przecho- 
dzą do przeciwnika, albo zaczynają z tem 
Większą pasią i zaciekłością walczyć ze 
Sobą. 

Zdawało się, niespełna rok temu, że 
tozstrzygnięcie jest bliskie, niechybtie i wy- 
Dadnie ostatecznie na korzyść Południa. 
Czang Kat Szek wbił się ze swą zwycięską 
i wyjątkowo ikonsekweniną ofeasywą głę- 
boko na północ, w szybkich, forsownych 
marszach zaczął zbliżać się do Pekinu, gdy 
w tem Japończycy obsadzili linie kolejowe 
Drowincji Szantung: i sparaliżowali to gwal- 
towne, parcie naprzód. Wynikiem interwen- 
cji japońksiej ¿ tarć wewmętrznych było to, 
Że jednolity front Czang Kali Szeka rozleciał 
Się niebawem, a jednocześnie, ni stąd: ni Z0- 
wąd, zamiast jednego nacjonalistycznego C- 
Środka w Namkinie, powstały jeszcze dwa 
inne takie ośrodki, jeden w Hankou, drugi w 

mtonie. Nie obyło się to oczywista bez 
wstrząsów, bumtów i erupcyj lokalnych, ale 
Ostatecznie wszystko: się jakoś ułożyło zwol- 
na, uspokoiło, Kuomingtang zerwał ze swy- 
Mi doradcami moskiewskim, rozpędził na 
Cztery, wiatry agitatorów bolszewickich i ja- 
ki taki ład zapanował nietylko na Południu 
ale i na Północy, czyli w Pekinie i Man- 
fiji 

W głowach osiadłych licznie w Chinach 
Europejczyków, w głowach dyplomatów ob- 
Serwujących dotąd z niepokojem ruchy wal- 
Czących ze sobą armji, zapanowało teraz 
Drzeświadczenie, że do nowych koflagracji 
chyba. już mie dojdzie. Wprawdzie co pe- 
Wien czas, w trakcie zimy ubiegłej, rozelio- 
dzjły się wieści, że z wiosną rozpbczną Się 

anowo operacje wojenne, ale wiadoloś- 
Com tym nie chciano dawać wiary. Okazało 
SIę jednak, że tej paromiesięcznej ciszy i Zza- 
Stojowi nie mależało zbytnio dowierzać. Wia- 
Omości, które płynęły raz z jednego, a raz 
Znowu z drugiego obozu, m dobrych pocho- 
dzjły źródeł. Na wiosnę r:aprawdę szykowa- 
Się wojna i, jak to się okazuje teraz, woj- 
Ba w wielkim stylu, która nietylko wcią- 
Snęłą: w swój wir daleko liczniejsze zastępy 
nié przedtem, ale przygotowaną byta z oby- 
K wóch stron z ogromnym nakładem środ- 
ów technicznych i pieniędzy. 
5 Zasadnicze kontury tych bratobójczych 
mągań są dziś identycznie te same co daw- 
Miej, Naczelne dowództwo mad! zjednoczone- 
R 1 wojskami nacjonmalistycznego Południa 
z oCZywa na mocy uchwały Kuomingtangu, 
ADadłej cztery: miesiące temu, w ręku Czang 
‘ai Szeka, zaś władza naczelna nad wojska- 
W Północnemi — w ręku Czang Tso Lina. 
związku z, Czang Kai Szekiem, ale nietyle 
1e mu się podporządkowując, ile raczej 
Ooperując z nim i mając przytem własne 
„A cele na widoku, maszeruje na Pekin 
„ześcijański generał Feng Yu Hsiang, a 9- 
i niego generał Yem, który do niedawna 
Szcze zachowywał się w stosunku de 
zang Tso Lina neutralnie ù dopiero pod ke- 
~e ubiegłego roku stanął otwarcie 50 stro- 
Dat Południa, Z Czang Tso Linem działają 
„miast wspólnie dwaj uznający jego wła- 
qr. generałowie — Sun Czuan Fang, który 
R zawładnął był i Szanghajem i trzymał 
Ka A aż do wyparcia go przez Czang 
bern zeka, oraz Czang Czung Czang, gu- 
= Szantungu. To, co cechowało do- 
AR: wojska pozostające pod rozkazami 
w 


ne Tso Lina, to była ich wcale dobra 
Artość, spoistość a nawet dyscyplina, cze- 


Igo wojskom południowym przeważnie bra- 
kowało. Rywalizacja wodzów, występująca 


cydującym momencie 
jednolity: front. 


3 


wśród wojsk południowych przy iada SPO- 
sobności, w niejednym już krytycznym i de- 
rozbiijała i kruszyła 


Naogół jednak marsz na Pekiir wojsk 
nacjonalistycznych przedstawia się tym ra- 
zem imponująco, a plan operacyjny, który 
wygotowali skoalizowani wodzowie DOE 
daje się być dobrze i konsekwentnie obniy- 
ślonym. O ile sądzić można z biuletynów Wo- 
jennych południowego sztabu oraz z depesz 
nadchodzących z: Londynu i Noweg» Yorku 
— dwóch głównych źródeł naszych dzisiej- 
szych wiadomości o hinach — cała pro- 
wincja Szantung i główne miasto tej pro- 
wincji Tsinanfu jest już na dobie w posla- 
daniu wojsk generała Fenga. O zdobyciu tl 
prowincji zadecydowai Feng, rzucając się 
na odsłomięte flanki generałów Sur Czuan 
Fanga i Czang Czung Czanga, którzy nie 
mogąc wytrzymać jednoczesnego naporu 
wielkich mas. Czang Kai Szeka od południa, 
a Fenga od zachodu, zwinęli swój front i cof- 
neli się w bezładzie ku Pekinowi, Olbrzymi 
łup i dziesiątki tysięcy jeńców, jak donoszą 
depesze, wpadły w ręce zwycięzców. 

Z pod Tsinantu armia generała Fenga 
maszeruje teraz w kierunku TPsiuczau, które 
jest pnktem strategicznym, otwierający! 
drogę do Pekinu. W! kienunku tym podąża 
również inna armia Czang Kai Szeka, tak, 
że spodziewać się należy, iż niezadiugo: doj- 
dzie zapewne do walnej i dlecydującei roz- 
prawy pod: murami samego! Pekinu, Wynik 
tej.walnej rozprawy zależeć będzie w ogro- 
mnej mierze od tego, ile woisk i takie wojska 
wystawi Czang Tso Lin dla obrony swej sto- 
licy. Jeżeli: bitrrość il odporność tych wojsk 
bedzie podobna: do tej, którą wojska półno- 
cone okazały przy obronie Szantung, to lc- 
sy Pekinu są niemal pnzesądłzone. Ale nawet 
zdobycie Pekinu przez wojska południowe 
nie rozstrzygnie zapewne o losach tegorocz- 
nej kampanii, a 'terrbardziej o politycznych 
losach Chin w najbliższej przyszłości. Ry- 
waalizacja wodzów południowych wystąpi 
wtedy niewątpliwie z tem większą siłą, a 
walka o supremację, walka o panowanie nad 
Pekinem i „zjednoczonemi'* po zwycięstwie 
Chinami rozpęta się prawdopodobnie ^a- 
nowo ze zdwojoną gwałtownością, O jed- 
mem też nie należy zapominać: Południe, 
przy wszystkich pozorach jednolitości, przed 
stawia dzisiaj istną mozaikę najrozmaitszych 
grup politycznych i  satrapij wojskowych, 
każdy zaś z takich drobnych satrapów, za- 
wanowiawiszy sobie w zamian za wsparcie 
Czang Kai Szeka wojskami i pieniądzmi o- 
gromną dozę niezależności, dba przede- 
wszystkiem o siebie i o swoją autonomię, 

Postawie, którą zajęły! wobec wypad- 
ków chińskich zainteresowane mocarstwa 
głównie Japonia i Stany Zjednoczone, po- 
święcmy oddzielny artykuł, 


Nacjonalizacia bolszewizm. 
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Właściwy początek dzisiejszej walki 
stworzył Szumski, b. komisarz oświaty w 
Charkowie. Tezy iego, jakkolwiek z całą su- 
rowością potępione, wyglądają bardzo nie- 
winnie. Wychodząc z założenia, że obecną 
forma „ukrainizacji” jest nielenińska, bo w 
pojęciu wielu komunistów jest ona tylko 
„Środkiem do wytrącania atutów z rąk mię- 
dzynarodowego kapitału”, iest „spekulacją 
na ukr. odrodzeniu narodowem', żądał 
Szumski, aby „wejść Śmiało i faktycz- 
nie na drogę budowania ukr. socjalistycz- 


nego państwa, stedenowanego z innemi ró- 
wnorzędnemi 


państwami Sowieckiego 
Związku”. 

Przeciw tym postulatom wystąpiła wię- 
kszość Komun. Partii Ukrainy pod wodzą 
Kuganowicza, a ponieważ Szumski tezy 
swej, jako „prawdziwie lenińskiej” cofnąć 
nie chciał, został zesłany w głąb Rosii. Los 
jego podzieliło wielu innych ukr. komuni- 
stów, przyczem akcja przeciw nim przybra- 
ła w ostatnich czasach charakter jawnych, 
niezwykle ostrych wystąpień represyjnych. 

Sprawa na terenie Ukrainy daleką jest 
od likwidacji. Co więcej — przeniosła się 
również na teren sąsiedni i doprowadziła do 
rozkładu Kom. Partji Zachodniei Ukrainy. 

KPZU. stanęła od początku po stronie 
Szumskiego, Delegat partii w Kom. Partii 
Ukrainy Maksymowicz był iedynym, który 
poważył się bronić Szumskiego. Pod naci- 
skiem Kom. Partji Polski cofnęła się nastę- 
pnie, aby wreszcie przez usta większości 
swego Centr. Komitetu opowiedzieć się osta- 
tecznie za Szumskim, a przeciw „rosyjskie- 
mu szowinizmowi”. Walka, tocząca Się przez 


kilka miesięcy między większością (Maksy- 


mowicz, Wasylkiw, Turianńskt), a wierną 
Moskwie mniejszością „zakończyła się wal- 
ka, przypominająca niekiedy dogmatyczna 
targi scholastów” wyrokiem Ka:.minternu, po- 
tępiającym większość. Potąpieni zachewali 
jednak swą organizację partyj ią. 

Specjalną rolę w tej kampanji odeerata 
lewica Sel-Roba. Grupa ta, złożona z da- 
wnych lwowskich moskalofilów, cieszyła się 
od początku poparciem grupy Kaganowicza. 
Współpraca przeciągnęła się również na g- 
kres wyborów sejmowych. Poaizważ zaś 
KPZU. odniosła się nieprzyjaźnie do lewicy 
Sel-Roba, właśnie za jej negatywny stosu- 
nek do narodowych postulatów ukraińskich, 
gl doczekała się następującsgo „wyroku”: 
„e. K. K. P. Z. U. pod pokrywką walki prze- 
ciw dawnemu moskalofifstwu prò wadzi wal- 
kę przeciw sowieckiej Moskwie jako ośrod- 
kowi Związku Sowieckiego i rewolucji świa- 
towej”. 

Szczegół charakterystyczny, że przy 
wyborach sejmowych zdobyła KPZU (obec- 
nie wyklęta) w kolaboracji z Sel-Robem pra- 
wicą 179.000 głosów, podczas gdy „prawo- 
wierna” Sel-Rob lewica, popierana przez 
Charków — 143.000. 

W ten sposób jasno zarysował się kom- 
flikt między Rosją a Ukrainą. Z jednej stro- 
ny widzimy na Ukrainie tępionych dziś 
„SZumowców”, tu zaś KPZU. „biądząca po 
bezdrożach nacionalizmu”. Z drugiej strony 
grupuje się Kom. Partja Ukrainy. opanowa- 
na przez wpływy rosyjskie, i 5el-Rob lewi- 
ca grawitująca do tradycyjnego moskalofil- 
stwa. W pośrodku wreszcie figuruje Komin- 
tern, który czas jakiś próbował lawirować, 
potępiając dla zasady nacjonalizm zarówno 
ukraiński, jak rosyjski, aby wreszcie wyra- 
źnie stanąć — przeciw ukraińskiemu. 

Konflikt ten pogłębia się w miarę, jak — 
wbrew oczekiwaniom komunistów rosyj- 
skich -— krzepnie nad Dnieprem nacionalizm 
ukraiński. Rozmiary, jakie przybrała afera 
szumskiego, i echa, jakie wywołała, dowo- 
dzą, że idea emancypacji ukraińskiej prze- 
rwała tamy, wytknięte jej przez Moskwe. 

Zjawisko to jednak, które można by 0- 
kreślić jako „unarodawianie się bolszewi- 
zmt’, jako wyłom, wybijany w internacjo- 
nalizmie przez pierwiastki 1arodowe, nie 0- 
granicza się do odcinka  rosyjsko-ukraiń- 
skiego. Prawdopodobnie wszystkie partje 
komunistyczne ulegają zwolna „nacjonali- 
stycznym. odchyleniom”, w miarę, jak życie 
oddala je od czystych źródeł marksizmu. 
Silne np. tendencje nacjonalistyczne poja- 
wiły się w Republikach zakaukaskich, gdzie 
władze sowieckie, z obawy przed realizacją 
idei panturańskiej, usiłują przytłumić proces 
gruzinizacji i tataryzacji, główny nacisk kła- 
dąc na problemy gospodarcze. W formie 
zbliżonej do fermentu nacjonalistycznego na 
Ukrainie, pojawiła się opozycja antyimos- 
kiewska w Turkestanie. Prowadzona przez 
Tumaiłowa, członka C. K. Kom. Partii Tur- 
kestanu, oskarża władze sowieckie o kolo- 
nizowanie kraju elementem rosyjskim i po- 
pieranie przy każdej sposobności rosyjskie- 
go imperializmu. Znaczną rolę w tej opozy- 
cji odgrywa również pierwiastek religijny 
- Ponadta z dyskusji, jaka w 


poważny proces, którego konsekwencje mo- 
gą być bardzo doniosłe. Wprawdzie Komin- 
tera zapewnia, że wszystkie te zgrzyty 
i zatargi są jedynie „walką z resztkami dro- 
bnomieszczańskich przesądów”, jednak nie 
da się zaprzeczyć, że te „przesądy”, tak 
energicznie dziś występujące w dziedzinie 
narodowościowej, nie maleją, lecz rosną. W. 
Rosji — mimo formalnych zastrzeżeń —— to- 
leruje się je, ponieważ „imperjalizm” komu- 
nistów rosyjskich jest bądź co bądź sitą, ce- 
tnentującą jedność Związku i potęgującą je- 
go „rewolucyjną” ekspansję na zewnąt.z. 
Na Ukrainie zwalcza się ie terrorem, ponie- 
waż tu już są one siłą odśrodkIwą, w Polsze 
zaś, dokąd ręce GPU. nie sizgają, fermentują 
one w podziemiach partyjiych i doprowa- 
dzają bądź do rozkładu grup kemunistycz- 
nych, badź do owego „narodowego bolsze- 
wizmu”, o jaki oskarżają dziś prawowierni 
ieninowcy Kom. Partję Polski. 

Ewolucja, skreślona powyżej, może z 
czasem zbliżyć pewne odłamy komunizmu 
do partyj socjalistycznych poszczególnych 
narodów i w ten sposób osłabić jego naj- 
istotniejszą cechę — zasadnicze stanowisko 
„ponad narodowościowe”. Gwałtowna wal- 
ka, wydana przez leninowcó w objawom te- 
go ruchu, Świadczy dowodnie, że niebezpi:- 
czeństwo, zagrażające „czystej doktrynie”, 
jest wielkie i że zostało należycie ocenione. 
Rozstrzygnięcie przyniosą najbliższe lata. 


y N. 


Polski lot przez Hmiyi 


. Zainteresowanie przygotowującym się 
w Paryżu polskim lotem transatlantyckim 
wzrasta w Polsce z dniem każdym. War- 
szawska prasa komunikuje szczegóły doty- 
czące: 2jlotników, którzy mają stanowić za- 
łogę polskiego samolotu. Obaj mają za sobą 
świetne zasługi w historji wojennej i poko- 
jowej żeglugi powietrznej. 

Major pilot Ludwik Idzikowski liczący 
lat 37 jest lotnikiem od roku 1915. Począt- 
kowo służył w armji rosyjskiej zmobilozo- 
wany jako słuchacz politechniki w Leodjum. 
W roku 1918 przechodzi do armji polskiej 
i dostaje się do słynnej eskadry Fauntleroy, 
działającej przez cały czas z olbrzymimi 
sukcesami na froncie wojennym. Za służbę 
frontową major Idzikowski odznaczony Zo- 
stał Krzyżem Virtuti Militari i Krzyżem Wa- 
lecznych, oraz szeregiem pochwał naczel- 
nego dowództwa. Po wojnie ze względu na 
wysokie kwalifikacje major Idzikowski z0- 
staje instruktorem, a następnie szefem pi- 
lotażu w Wyższej Szkole Lotniczej w Gru- 
dziądzu. Następnie przeniesiony został do 
departamentu lotnictwa w Warszawie. Wr. 
1924/25 brał udział w raidach polskich z Pa- 
ryża do Warszawy. Następnie mianowany 
został dowódcą dywizjonu w I. pułku lotni- 
czym. Odkomenderowany do komisji zaku- 
pów samolotów wojskowych we Francji, 
wywiązuje się jak najzaszczytniej ze wszyst- 
kich powierzonych mu zadań, 

Major pilot Kazimierz Kubala był naj- 
lepszym obserwatorem lotniczym w Polsce. 
Liczy obecnie lat 36. Ukoficzył wydział 
chemji na uniwersytecie krakowskim. Lotni- 
kiem jest od roku 1916. Brał udział w bo- 
haterskich walkach pod Lwowem. Za za- 
sługi wojenne odznaczony został Krzyżem 
Virtuti Militari i czterokrotnie Krzyżem Wa- 
lecznych. Po wojnie major Kubala pracuje 
w warstatach lotniczych, kończy kus fabry- 
czny w Paryżu, a następnie już jeko przy- 
gotowanie do lotu transatlantyckiego kurs 
nawigatorów morskich w Brest. 

Do polskiego lotu zakypiono i przygo- 
lowano olbrzymi płatowiec Amiot z silni- 
kiem Lorain Ditrich o sile 650 HP. Płato- 
wiec ma nosić nazwę „Orzeł Biały“. 

Agencja Havasa donosi z Abbeville, że 
lotnicy polscy Idzikowski i Kubala, przygo- 
towujący się — jak wiadomo — do lotu 
transatlantyckiego, w czasie sobotniego lotu 
próbnego zmuszeni byli lądować w okolicy 
Rue skutkiem defektu w działaniu motoru. 
W poniedziałek zostanie zmontowany mo- 
tor, który będzie lotnikom służył już w cza- 
sie ich wielkiego lotu. 


C] 
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ostatnich miesiącach toczyła się w czasopis- 
mach komunistycznych na temat zagadnień 
narodowościowych, wiemy, że „herezją” 0- 
garnięte zostały w każdym razie kom. partje 
Rumunji, Czechosłowacji i Polski. 

K. P. Rumunji nie może się mianowicie 
pogodzić z „Ssamostanowieniem”* Besarabii 
(ti w teorji oderwaniem jej od sowieckiej 
Rumuniji), lecz uparcie trzyma się zasady 
autonomii tej prowincji. Podoa1e stanowi- 
Sko zajmuje K. P. Czechosłowacji w sprawie 
Kusi Przykarpackiej, a ponadto popełnia ten 
„błąd”, że zaprzecza, jakoby uieszkali tam 
Ukraińcy. Wreszcie rejestr grzechów K. P. 
Polski jest bardzo długi. 

Wyimujemy z niego grzechy naiciąż- 
sze. l tak — zdaniem komunistów ukraiń- 
skich — partja ta „w najwyższym stopniu 
opanowana jest przez nacjonalizm polski”. 
Stale zmierzała do rozbicia KPZU, nie mo- 
gąc ścierpieć jej „lenińskiego stanowiska w 
kwestji ukraińskiej”. Wśród wielu, nawet 
najwybitniejszych członków partii drzemią 
„resztki Legionów i POW”, a nawet „pod- 
świadomy bałwochwalczy kult dla Piłsud- 
skiego”. Partja ta wyraźnie „orientuje się na 
| Zachód”, tworząc zupełnie swoistą „ideolo- 
E narodowego bolszewizmu”. W konse- 


Przed 3-cim Maja. 


kwencji członkowie tej partii potępili walkę 
Ukraińców przeciw Polakom w r. 1918-i nie 
chcą się zgodzić na „samostanowienie” (przy 
łączenie do Sow. Ukrainy) Małopolski 
Wschodniej. Hasło to, wysuwane stale 
przez KPZU. usiłują zastąpić hasłem „auto- 
nomiji”, lub nawet „hAarodowościowego rów- 
nouprawnienia”. 

Należy dodać, że stosunki 
KPZU., a KP Polski są zerwane. 

Widać z tego, że komunizm przeżywa 


UROCZYSTA AKADEMJA W RATUSZU. 

W przeddzień święta Państwowego w 
dniu 2 maja o godz. 19 odbędzie się, urzą- 
dzona przez Towarzystwo Szkoły Ludowej 
Uroczysta Akademja w Sali Ratuszowej z na- 
stępującym programem: 

1) Chór Studentów Akademji medycyny 
weterynaryjnej pod batutą por. lek. wetet. 
WP. Decowskiego „Gaude Mater Polonia“, 
Gorczyckiego. 

2) Przemówienie 


między 


W. P. Dra Tadeusza 


Dwernickiego, członka Zarządu Głównego 
"SEL. 

3) Chór „Orły-Sokoły", Runda. 

4) Deklamacja W. P. Wandy Siema- 
szkowej. 

5) Chór 
skiego. : a 

Bilety na Akademje do nabycia w biu- 
rze Zarządu Głównego TSL. Fredry 3 I. p. 


„Przyjdź śnie“, Nowowiej- 


Komitet Wojewódzki Obchodu Trze- 
ciego Maja zawiadamia, że następujące fir- 
my przyjęły bezinteresownie do rozsprze- 
dania nalepki Trzec. Majowe: 

P. T. Apteka Sładowskiego, J. Oźmiń- 
ski, Enders, Markiewicz, Ryngrait, Apteka 
Dr. Stenzla, Łopuszański, Krawiański, Ha- 
wranek, Kistryn, Apteka dra Poratyńskiego, 
Olech, Apteka dra Pilewskiego, Musiało- 
wicz, Bałłaban, Sarmacja, Księgarnia Poło- 
nieckiego, Apteka Dobrzańskiego, Hoszow- 
ski, Motylewski, Pawłowski, Oberski, Bro- 
milski, L. O. P. P., Solecki, Kóhler, Orło- 
siówna, Złotnicki, Apteka Sarkiewicza, Schex 
i Stenzel, Berliński, Apteka Dewehy, Apteka 
Briicknera, Stachowicz, Apteka Krzyżanow- 
skiego, Książkiewicz, Majchrowicz, Kozłow- 
ski, Mrówka, Apteka Łazowskiego, Kulinow- 
ski, Apteka Stawomirskiego, Apteka Zarzy- 
ckiego, Wolaninowa, Justjan, Apteka Błą- 
dzińskiego, Neusterowa, Apteka Oberlan- 
dera, Głogowska, Piątkowska, Świtalska, 
Skrabski, Marysienka, Lebedyńska, Koloń- 
ski, Świtlik, Apteka Markowiczą, Bursztyn, 
Biały Orzeł (K. Jasiński), Jager, oraz wszyst- 
kie trafiki i kioski inwalidzkie. 


ZBIÓRKA W DNIU TRZECIEGO MAJA. 
W zbiórce ulicznej na rzecz Daru Na- 
rodowego 3-go Maja udział weźmie szereg 
organizacyj społecznych, a przedewszyst- 
kiem licznie zapowiedziała swój udział mło- 
dzież akademicka zorganizowana w Akad. 
Kole TSL., Czytelni Akademickiej, Kołach 
prowincjonalnych i korporacjach. 


KRONIKA. 


Lwów, 30 kwietnia. 
Poniedziałek, 30 kwietnia. Rz.-kat. Ka- 
tarzyny. — Gr.-kat. Symeona. 


TEATR WIELKI. 

Poniedziałek 30 b. m. „Wesołe  Kumoszki 
z Windsoru“, przedstawienie popularne. 

Wtorek 1 maja o godz. 3 popoł.: „Pomsta 
Jontkowa'. 

Wtorek 1 maja o 7.30 wiecz.: „Farulet”. 


TEATR NOWOŚCI. 


Poniedziałek 30 b. m, o 8 wiecz. „Lady 


Wtorek 1 maja o 8 wiecz. „Lady Chic". 
TEATR MAŁY, 


KINOTEATR MIEJSKI 
„Nędznicy*, dwie serje razem. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek 4 maja: Leopold Muenzer, PB ne 
397 


Program Kasyna i Koła lit.-art. na biężący 
tydzień: W piątek 4 maja 1928 — początek o g. 
20-ej — koncert „Tatry w pieśni“ w wykonaniu 
Towarzystwa śŚpiewackiego „Bard“. Dyrektor 
artystyczny Alfred Stadler. 

Polskie Tow. Przyrodników m. Kopernika. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się we wtorek 
dnia 1 maja b. r. o godz. 18-tej w Instytucie 
Geologicznym Uniw. J. K., ul. Długosza 8, z po- 
rządkiem dziennym: 1) A. Tabor: Wpływ mon- 
sunu na przebieg roczny temperatury na Cejlo- 
mie; 2) M. Koczwara: Współczesny stan badań 
pyłkowych w Europie środkowej. Goście mije 
widziani. 


Minister Rolnictwa Niezabytowski wy- 
jechał do Poznania celem zwiedzenia miej- 
scowych Targów. Z Poznania p. Minister u- 
daje się do Gdymi, skąd powróci do Warsza- 
wy we środę 2 mają. 

Dnia 25 b. m. Wojewoda nowogródzki 
polecił otwancie punktu spławnego dla: drze- 
wa z Sowietów na rzece Niemen, powiatu 
stołpeckiego. 

Trzeci Zjazd okulistów polskich obra- 
dujący w Poznaniu, wysłał następujące de- 
pesze do Prezydenta Rzplitej: Trzeci Zjazd 
okulistów polskich, obnadłujący!. w Poznaniu, 
w sali dawnej komisii kolonizacyjnej, zasyła 
wyrazy hołdu. Prezydjum Zjazdu., Oraz dru- 
gą depeszę do P, Marszałka Piłsudskiego: 
Trzeci Zjazd okulistów polskich, obradujący 
w dawnej sali siedziby krolonizacyjnej, wspo- 
minając zasługi P. Marszałka w dziejach bu- 
dzenia! duszy: polskiej na Kresach, śle wyrazy 
hołdu Temu, co dusze polskie obudził z od- 
rętwienia, Doktor honoris causa Józef Pit. 
sudski. 

Komitet nagrody literackiej m. Łodzi 
przyznał nagrodę m, Łodzi ma rok 1928 w 
kwocie 10.000 zi. p. Julianowi Tuwimowi. 

Tarnopol a Trzeci Maja. Jak nas infor- 
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mula, Tarnopol przygotowuje się do uro- 
czystego obchodu nocznicy: Konstytucji 3-go 
Maja, Odbędą się uroczyste nabożeństwa: we 
wszystkich świątyniach, capstnzyk i pobud- 
ką orkiestry, hejnały, rewia i defilada od- 
działów wojskowych, policji państw., przy- 
sposobienia wojskowego i straży: pożarncj, 
uroczysty poranek, a: popołudniu zabawa 
ludowa w parku miejskim z licznemi atrak- 
cjami. Miasto będzie przyozdobione: flagami 
i nalepkami T. S. L. na cele kulturalno-oś- 
wilatowe, a ma ulicach miasta odbędzie się 
zbiórka publiczna. 

Magistrat król. stoł, miasta Lwowa po- 
daje do powszechnej wiadomości, że na pod- 
stawie uchwał Rady przybocznej z dnia 29 
marca i 19 kwietnia 1028 r. Tymczasowy 
Zarząd gminy miasta Lwowa >rzedłcżył po- 
bór dotychczasowej 50-proc. dopłaty do po- 
datku komunalnego od środków ptzewozo- 
wych jako przedmiotów zbytku na rok bu- 
dżetowy 1928/29 na rzecz Gminy miasta 
Lwowa. Po myśli par. 93 ustęp 2 statutu dla 
miasta Lwowa przysługuje od1ośnie do po- 
wyższego każdemu członkowi Gminy prawo 
wniesienia uwag do Protaxożu podawczężo? 
Magistratu (Ratusz, parter, drzwi Nr. 27) a to 
w termims 8-dniowym po ogłoszeniu ti. 
cd nia 2 maja do 9 maja br. włącznie, które 
przedłożone zostaną przy zasizganiu wyż- 
szego zatwierdzenia Władzy 1adzorczej. — 
Komisarz Rządu p. o. Prezydenta miasta 
Jan Strzelecki. 

Wycieczka. bułgarska we Lwowie. W 
scbotę o g. 12 w poł. w salach lzby handi. 
przem. odbyła się konferzncja w sprawie 
wzajemnych stosunków  gospodarczo-han- 
dlowych pomiędzy Polską a Bułgarją. Wi- 
ceptezes Izby p. Ióflinger witając gości buk- 
garskich ponownie zagaił obrady. Podniósł 
on, że pomiędzy Polską a Bułsują powia1y 
nastąpić jak najściślejsze atosu1ki handlo w3- 
gospodarcze oparte na najlebzzych pods.a- 
wach. Po przemówieniu p. Fióflingera dr. 
Jasiński wygłosił referat o wzajemnych sto- 
sunkach gospodarczo-handlowych pomiędzy 
Polską a Bułgarją, przyczem podniósł, że 
stosunki te były dotychczas bardzo nikłe. 
W końcu podniósł dr. Jasiński znaczenie 0- 
becnej wycieczki bułgarskiej jako takiej, 
która ma pod tym względem przynieść do- 
niosłe wzajemne korzyści. 

Następnie zabrał głos w imieniu po- 
selstwa polskiego w Sofji p. Szymański, za- 
pewniając, że uczestnicy wycieczki po pJ- 
wrocie do Bułgarji rozwiną propagandę pra- 
sową na temat nawiązania śŚciślejszych sto- 
sunków gospodarczych z Polską. Następay 
lówca prezes lzby handlowo-przemysło- 
wo w Warnie Hadżi Genczew podkreślił ró- 
wnież, że wzajemne stosunki gospodarcze 
między obu krajami są bardzo słabe i że oba 
kraje sprowadzają nieraz towary z innych 
krajów z pominięciem Polski i Bułgarii, cho- 
ciaż możnaby liczyć na to, że sprowadzając 
wprost do siebie te artykuły mogłyby ie o- 
trzymać nawet taniej. Przedstawiciel hon?- 
rowy Targów Poznańskich p. Cymerman 
podniósł, że przeszkodę >ta1owią w tym 
kierunku wysokie rzekomo tatyty kolejowe 
polskie. Dyrektor Izby Handlowej Tenner 
odpowiadając, że polskie kol:jie uprawiają 
politykę eksportową z Bułgarią bardzo ży- 
wą, zapewnił, że władze koleiowe polskie 
będą się starały iść na rękę jak najbardziej 
eksportowi i importowi wzajemnemu poniię- 
dzy Polską i Bułgarją. W końcu przemówił 
jeszcze w bardzo gorących słowach uczest- 
nik wycieczki pułkownik Belkowski (Buł- 
gar), poczem przewodniczący wiceprezes 
Hoflinger zamknął obrady. O godzinie 16 go- 
ście udali się pociągiem w dalszą podróż do 
Poznania, 

Czynsze w maju. Opłaty: czynszowe na 
maj nie ulegną zmianie. Do: obliczenia czym- 
szu miarodajne są mnożniki czynszowe z 
kwietnia, i 

Z Magistratu. Komisja zdrowia cdbyła 
posiedzenie pod przewodnictwem r. Bilbla, 
przeznaczając z budżetu na ogotowie xa- 
tuakowe i Towarzystwo walki z gruźlicą po 
12.000 zł. Na posiedzeniu *ajnem komisja je- 
dnomyśnie wydała przychy!ią opinie kaa- 
dydatowi na stanowisko aaczelaego lekarza 
miejskiego, dr. Dolińskiemu. Wobec tego, że 
podobną opinję wydała już przedtem komi- 
sia administracyjna, dr. Doński obejmie 
riebawem nowe stanowisk). 

Wiec ogólno-akademicki w sprawie uci- 
sku ludności polskiej na Śląski, odbył się 
wczoraj w sali Towarzystwa „edagcgiczne- 
go. Bardzo liczne zgromadzenie młodzieży 
przyłączyło się do protzstu, wyrażonego już 
w tej sprawie przez społzczzństwo lwow- 
skie. Ponadto młodzież akadzmicka posta- 
nowiła wziąć wydatny udział w zbiórce na 
cele T. S, L. w dniu 3 Maja. 

, Lliga morska i rzeczna. Wczoraj odbyto 
stę w Sali Izby Handlowej i Przzemysłowoj 
doroczne walne zgromadzenie lwowskieg» 


Oddziału Ligi morskiej i rzecznej. Zebranie 
zagaił prezes prof. Niemczycki, „iczem prze 
mówienie powitalne imieazn Ir! y Fandlo- 
wej i Przemysłowej wygłosił wiceprezes 
Tadeusz Foflinger. Po udzielzniu wydziało- 
wi absolutorjum, omawiano spzawę stosun- 
ków Ligi morskiej j rzecznej do zawiązane- 
go obecnie w Warszawie kornitetu Floty na- 
rodowej. Uchwialono wybrać wspólny zarząd 
i dążyć do ziania: się obu organizacji. Na za- 
kończenie dokonano wyboru nowego Za- 
rządu. 


Echa aigańskie w radio, Z okazji pobytu 
króla Afganistanu w Warszawie, odbędzie 
się w pomtedziałek 30 b. m. Uroczysta Aka- 
demia w auli Umiwersytetu warszawskiego 
w godzinach od! 17.30—18.55. Akademia ta 
będzie transmitowana przez. radiostację kra- 
kowsiką, Wskutek tej transmicji odczyt prof. 
Talko - Hryacewicza został przzsuniętv aa 
wcześniejszą godzinę. 


Nie będzie zmian w kierownictwie tea- 
trów krakowskich. Komisja teatralna w Kra- 
koiwie odbyła posiedzenie pod: przewodnic- 
twem prezydenta Rollego. Po przeprowadze- 
niw wyczerpującej dyskusji i po dokładne.n 
rozpatrzeniu całokształtu artystycznej stro- 
ny prowadzenia teatrów, komisja doszła do 
przekonania, iż niema żadnego powodu do 
jakiejkolwiek zmiany w kierownictwie tea- 
tirów. 


Nowe trzęsienie ziemi. W piątek nastąpiły 
gwałtowne wstrząśnienia podziemne w Slowenii 
i Bośnii. Dotychczas brak szczegółów katastrofy. 

W stanie zdrowia Brianda nie nastąpiła dal- 
sza poprawa. 

Pogrzeb gener, Wrangla, W Brukseli odbył 
się pogrzeb gen. Wrangla, który pochowany zo- 
stał tymczasowo ma miejscowym cmentarzu. 
Ciało jego przewiezione będzie do Białogrodu, 
W uroczystościach pognzebowych wziął udział 
poseł rumuński oraz konsul polski. 

Premier Mussolini przeznaczył po jednym 
miljonie lirów na akcję pomocy dla ofiar trzęsie- 
mia ziemi w Bułgarji i Grecji. 

Żeromski po włosku. P. Cristina Agosti wy- 
kończyła ostatnio przekład paru utworów Żerom- 
skiego, m. in. „Opowieści o żołnierzu tułaczu” 
i „Wszystko i nic. P. Agosti rozpoczęła poza- 
tem pracę nad paraśrazą „Popiołów*. 


PLANY GADY LWOWSKIE 


Depesze z nocy. 


— 


NAJBLIŻSZE CELE POLSKIEJ POLITYKI 
ZAGRANICZNEJ. 

Gdańsk, 29 kwietnia (PAT). „Danzig 
Volskstiimme* zamieszcza artykuł wstępny 
p. t. „Najbliższe cele polskiej polityki za- 
granicznej“. W artykule tym autor omawia 
widoki porozumienia polsko-litewskiego i 
stwierdza na wstępie, że polska polityka 
zagraniczna jest pacyfistyczna. Polityka ta, 
oparta na trzeźwych atutach jest uczciwa, 
czego dowodem jest fakt, że polska poli- 
tyka zagraniczna znalazła zaufanie w innych 
krajach, a widomym objawem tego zaufa- 
nia było otwarcie amerykańskiego rynku 
pieniężnego dła Polski. 


PONOWNE WYBORY WE FRANCJI. 

Paryż, 29 kwietnia. (PAT). Ogłoszone 
o godz. 22 przez agencję Havasa rezultaty 
dzisiejszych wyborów przedstawiają się na- 
stępująco : wybrano 338 republikanów, 16 re- 
publikanów lewicowych, 4 radykałów, 12 ra- 
dykałów soejalistów, 8 republikanów-socja- 
listów, 18 socjalistów i 10 komunistów. Po- 
śród pobitych znajdują się: były deputo- 
wany komunistyczny Marty, republikanin 
Oktaw Homberg, radykałowie-socjaliści b. 
minister Chautemps i przewodniczący Ligi 
praw człowieka Ferdynand Buisson, pobity 
przez kandydata komunistycznego, oraz 
leader socjalistyczny Blum, również pobity 
przez komunistę. Pośród wybranych znaj- 
dują się autonomiści górnego Renu Riicklin 
i Brogly, republikanin- socjalista minister 
wojny Painleve, radykał socjalista Hesse, 
były minister republikanin lewicowy Delsol, 
prezes Rady miejskiej Paryża, przywódca 
grupy zwolenników Clemenceau - Mandel 
i radykał Franklin Bouillon. 


OTWARCIE VEI. MIEDZYNAR TARGU 
POZNAŃSKIEGO. 

Poznań, 29 kwietnia. (PAT). O godz. 
9.30 przed południem odbyło się otwarcie 
VII. Międzynarodowego Targu Poznańskie- 
go. Wi sali recepcyjnei gmachu administra- 
cyjnego Targów! zebrali się przedstawiciele 
Rządu między nimi Minister przemysłu i han- 
dlu Kwiatkowski, władz miejscowych, kół 
gospodarczych, członkowie placówek zagra- 
micznych, ikonsulowie, zeneralicja, wycieczki 
kół kupieckich z zagranicy. Zebranych powi- 
tat prezydent miasta Ratajski, Następnie za- 
brał głos Minister przemysłu i bandiw Kwiat- 
kowski, w przemówieniu swem podreślając 


znaczenie Targów, które staty się jakgdyby 
odzwierciedleniem i kryterium stanu €S- 
pansji ekonomicznej wewnętrznej i zewnę- 
trznej Polski. 

Po przemówieniu Minister przeciął wste” 
gẹ ma teren Targów, poczem wszyscy Z 
brani udali się na zwiedzenie pawilonów- 
godz. 1-szej odbyło się w złotej sali ratus% 
śniadanie wydane przez miasto na cześć 
gości, 


SUKCESY POLSKIE W NICEI. 

Nicea, 29 kwietnia, (PAT). W rozegra“ 
nym wczoraj konkursie armji cudzozie!? 
skich, rotmistrz Królikiewicz ma „Reiget 
dzie” zdobył pierwszą nagrodę, zaś pułk: 
Rómmel na „Denneuse* drugą. Pozatem rot 
mistrz Królikiewicz ma „Markizie* i pułk: 
Rómmel na „Oberku* zdobyli wstęgi hono” 
nowe. W konkursie o magrodę armii frame 
cuskiej pierwsze miejsce zajęła Szwajcaria, 
W tymże konkursie por. Sałęga na „Nelli 
uzyskał czwarte miejsce, por. Zgorzals 
na „Ładnej” szóste miejsce, mjr. Dobrzań” 
ski na „Zefirze” siódme i por. Gzowski 7% 
„Jaskrawym' idziesiąte. 

Nicea, 29 kwietnia, (PAT). W rozegra” 
nym dziś konkursie o puhar narodów, piet- 
wsze miejsce zajęła drużyna polska, zdobi” 
wając puhar, ofiarowany przez ministra SPI 
zagranicznych. 


TRZĘSIENIE ZIEMI. 

Sofja, 29 kwietnia. (PAT). Wczoraj p% 
południu w Filipolu i okolicach dały SK 
odczuć trzy wstrząśnienia podziemne. Ostat- 
nie wstrząśniesie, które nastąpiło o godź: 
20, było najgwałtowniejsze. _ Wczorajszć 
wstrząśnienia nie wywołały jednak żadnyć 
strat i nie pociągnęły za sobą ofiar w 1- 
dziach. Do Sofji przybyła włoska misja 5% 
nitarna pod dowództwem trzech oficerów" 


Z ZE 
Z ostatniej chwili. 


STAN ZDROWIA MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO. 4 

Warszawa, 20 kwietnia. (Tel, wł.). Jar 

się dowiadujemy, stan zdrowia Marszałkś 

Piłsudskiego jest dobry, Ponieważ jednak 

lekarze zalecili Mu jeszcze odpoczynek: 

Pan Marszałek przez pewien czas pozosta” 

nie w łóżku, nie przyjmując nikogo i nić 
załatwiając żadnych spraw. 


ZJAZD POSŁÓW B. B. W GARWOLINIE: 

Warszawa, 30 kwietnia, (Tel. wł) 
Wczoraj odbył się w Garwolinie zjazd pó” 
wiatowy B. B. Po przemówieniu posła CieP- 
laka zebrani uchwalili przesłać wyrazy C20 
dla prezesa Klubu parlamentaruego B.. 
posła Sławka, 


OBRADY „WYZWOLENIA“. ; 
Warszawa, 30 kwietnia. (Tel. wł.). * 
ciągu dnia wczorajszego obradował Zarzą” 
główny Wyzwolenia. Żadnych uchwał nić 
powzięto, 


o En E 
Sprawy gospodarcze. 


XVI. Źwyczajne Walne Zgromadzenie 


Akcjonarjuszy 


Polskiego Banku Przenyyłowega 


W dniu 28 kwietnia br. odbyło się XV 
Zwyczajne Walne Zgromądzęnię akcjo” 
riuszy Polskiego Banku Przemystoweś 
w sali posiedzeń Banku we Lwowie, P® 
przewodnictwem Prezesa Rady Senato 
Dr. Marcina Szarskiego. r 

Na podstawie sprawozdania Zarza% 
jesteśmy w możności podać garść szcze£, 
łów z działalności tei instytucji w "9 
1927. i 

Proporcjonalnie do bardzo pomyśine®® 
rozwoju stosunków gospodarczych i finan”, 
wych w Państwie, rozwijały się rovi 
pomyślnie interesy Polskiego Banku Pre 
iiysłowsgo, osiągając nawet w niektóry” 
działach wzrost odbiegający bardzo * 
cznie od przeciętnej prepetcjj, 

WKŁADY BANKU wynoszące 2% 
końcu roku 1926 zł. 11,700.000—- zwiększ 
się stale i dają przy końcu 1927 r. sumę g, 
26,490.000. — Zatem zwyżka wynosi 186%, 
Gdy się waży, że zwyżka wkładów W "y 
1927 we wszystkich instytucjach kredyt, 
wych w Polsce wyraża się cyfrą 70%" 
przyrost wkładów w Polskim Banku 
mysłowym daje nam realny obraz WZ 
jącego zaufania publiczności do insty tu? 


: 


raf 


k DZIAŁALNOŚĆ KREDYTOWA. Rubry- 
bi weksli zdyskontowanych, wynosząca w 
uansję za rok 1926 sumę złotych 10,040.000, 
z eksza się w roku sprawozdawczym də 
z Sy zł. 17,265.000.—, czyli o kwotę zł. 
=5.000.—. Również pozycja dłużników 
‘zrasta w ciągu 1927 r. z kwoty 14,485.000 


otych do kwoty 20,685.000.— złotych t. i. 

$ Sumę zł, 6,200.000.—, które to cyfry świa- 

3 zą wymownie o działalności Banku w kie- 
2 Mku zasilania kredytem przedsiębiorstw 
e zemysłowych i handlowych. 
|- 3 EFEKTY I UDZIAŁY. Pozycia powyż- 
k. m YHOSZĄCa kwotę zł. 3,885.000.—, a obej- 
t- maca portfel akcyj najpoważniejszych 
K 4 e siebiorstw „przemysłowych, została 
Fe ARG do bilansu po niezmienionych 
ie n Sach z r. 1926. Gdy zaś w ciągu roku 
m awozdawczego kursy akcyj uległy zna- 


€j zwyżce, przeto w pozycji tej mieści 


R. 
gi "e duża rezerwa Banku. 
5 Ponadto zauważyć należy, że Bank brał 


"s w subskrypcji pożyczki stabilizacyi- 
h jak również w reorganizacji Polskiego 
py êTZystwa Budowlanego, które swój ka- 
i tał zakładowy podwyższyło z kwoty 309 
„8. do wysokości 1,200.000.—. Prócz tego 
uj, 0 Cypował Bank również że znacznym. 
"Ziąłem w podwyższeniu kapitału zakła- 
Owego Pomorskiej Elektrowni Krajowej 
A łódek” w Toruniu, która zawarła dług )- 
„minowy kontrakt z Rządem na dosta- 
Gd prądu elektrycznego do portu i miasta 
W yni. W końcu nadmienić należy, że Bank 
zał również udział w kapitale zakładowym 
Eo powstałego Fow. Akc. „Gdański Mo- 
Pol Tytoniowy w Gdańsku”, 


| d „Walne Zgromadzenie zatwierdziło prze- 
żony bilans oraz rachunek strat i zysków, 
zielając jednocześnie Radzie i Zarządowi 


5 

Następnie Walne Zgromadzenie wybra- 

ło do Rady Banku ponownie Panów: Jana 

hr. Delaire de Cambacćres i Dr. Tadeusza 

Dwernickiego, na okres do końca 1930 r. 

zaś Panów: Józefa Padewskiego, Artura 

Bischofa i René Quoniam na członków Ko- 

misji Rewizyjnej i pp. Jana Krzyżanowskie- 
go i Jana Biełskiego na ich zastępców. 


Z Giełdy. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA z 30 kwietnia 1928. 
Kursy. bez 


PA 


Ruch w akcjach bardzo mały. 
zmiany. 
Tendencja zniżkowa utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA z 30 kwietnia 1928. 


Wszystkie gatunki zbóż spadły w, cenie, Na 
giełdzie ogólny obrót przeszło 200 tomn. 
_Tendencja zniżkowa. Usposobiemie spokojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 28 kwietnia 1928. 


Dolary St. Zjednoczon. 8:88%,  8'90%,  886*/, 
Franki franc. —— =~. —— 
Kopenhaga —— —— —— 
Sztokholm = -= — — 
Belgja —— —— — m 
Holandja —— —— —— 
Londyn 43:50 4361 43:39 
Nowy Jork 8:90 8:92 8:88 
Paryż _— —— —— 
Praga 26:42 26:48 26:35 
Szwajcaria 171:80 172:23 17137 
Wiedeń —— —— = 
Włochy 47-00 4712 4688 
50% pożyczka konwersyjna 67:00 

pożyczka kolejowa konwersyjna 62:00 

pożyczka kolejowa —"— 10400 —*-- 


dolarówka 76:50 —— 7675 

8%, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94:00 
8%/, listy zastawne Banku Rolnego 9400 

8", oblig, komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 28 kwietnia 1928, 


„.olutorjum za czynności w 1927 r, oraz Bank Dysk, „130 Wegiel sy = 
u s, 3 „ATA an i 5 
"waliło z uzyskanego zysku przydzielić | Bank Pol. 16050-15975 Modrzejów 4925-49-75 
py Ha funduszu rezerwowego Zł. | Bank Przem. pa Ostrowiec ds ai 114 
‘054.85, do specjalnej rezerwy zł. 500.000, | Spiess i - 108:—109 
N e 3 waniaść | Siła światło 124-125 Starachowice 6450-65 
ge zaś w kwocie zł. 10.325.07 przenieść | Gp iorów 152-00 Ursus 11-60 
rok następny. Warsz. cuk. 77:00 Borkowski 1875 
> A Po przeprowadzeniu tei uchwały rezer- | Wysoka 15350-155 — Haberbusch 194 
ak F RÓŻ Banku Przemysłowego wy- GIEŁDA KRAKOWSKA. 
~ Poa Kraków, dnia 27 kwietnia 1928. 
a mał „ZOLYCA: Í Bank Polski 159—160 Trzebinia 14:00 
je tw LEG 3,000.000.— | Bank Pzem 105:00 Parowozy 40:50 
| zany fundusz rezerwowy 296.054.835 | Tohan 13:50 Siersza d. 5425-5500 
€niesienie te ç i | 
| A 3 nie 2 zysku "A we GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
K i RYE Wiedeń, dnia 28 kwietnia 1928. 
NE 3 > | Amsterdam 28598 _ Bankverein 28 70 
= m razem = . . = = 8,306.379.92 | Belgrad 12:47'/, Bodenkredit 116-35 
p” Y kapitale akcyjnym zł. 6,000.000.—. Berlin 16963 _ Kreditanstali 64:00 
„ci 
B. Z 
4 
je FIRMY. tym i stodołą, pe. gr. 19 rola o pow. 253 s’, 


b, Firm. 42/28. A. 455. Wpis firmy pojedyńczej 
dap estru wpisano dnia 11 kwietnia 1928. Sie- 
Mk firmy; Tarnów. Brzmienie firmy: „Szy- 
Tan Wez, fabryka wódek i likierów Postęp w 
Wiga e~: Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrób 
Tta i dikierów. Posiadacz: Szymon Weg w 

owie ulica Krakowska. 3931 

A Sąd okręgowy, Oddział IV. 

[arnów, 31 marca 1928. 


by, Firm. 164/27. Spółdz. 55. Wpisano w rejestrze 
e. Spółdzielni, Towarzystwo dła handlu i prze- 

"M w Gorlicach, że uchwałą Walnego Zgro- 
kon A odbytego dnia 1 listopada 1927 zmie- 
$79 87 i 8 statutu w ten sposób, że ustęp 3 
suve atutu zmienia się o tyle, że w miejsce słów 
R, dki udziałowe opiewają na 35 Mkp.* umie- 
NĄ 23 się słowa „Wkładki mdziałowe  opiewają 
tie 0 Zł", W $ 8 ust. 1 zmieniono słowa „w kwo- 
%, S Mkp.* ma słowa „w kwocie 25 zł.* oraz, 

EStęp 2 tegoż $ się uchyla. 3929 

Sąd pkręgowy Oddział IV. 
Jasło, dnia 26 listopada 1927. 


% 


o 


Dra: ATE WA. 


LICYTACJE 


l". 1943/27, Edykt licytacyjny. Dnia 10 maja 
tz O godz. 9 rano, odbędzie się licytacja 2/3 
wh i Wh. 314 gminy Uniów i całej realności 


Sinik 353 i 362 tejże gminy, których wartość sza- 
lg va wynosi 2.671 zł. 88 gr., majniższa oferta 
ię Zł. 26 gr. Warunki licytacyjne i odnoszące 
wąs? tej realności dokumenty można oglądać 
"Adzie tut. 3953 
p Sąd powiatowy, Oddział V. 
Izemyślany, dnia 1 marca 1928. 


5 3233/26. Edykt licytacyjny. Dnia 10 maja 


* 


ŁA 


whl. 117 i 652 ks. gr. gm. Przemyślany, 
z, Wartość szacunkowa wynosi 7.790 zł., naj- 
Od oferta 4.582 zł. 50 gr. Warunki licytacyjne 


ja tta Mge się do tej realności dokumenty mo- 
Ł ądnąć W Sądzie tut. 
f Piz Sąd powiatowy, Oddział V. 3 
Ý: tmyślany, dnia 15 marca 1928. 3952 
U rog " 1618/27. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
g“ dos Etzekwującej Herscha Kupfenberga w Roz- 
H0 n. tei S odbedzie się dnia 8 maja 1928 r. o godz. 
c= u zasa ŚdPOŁ. w tut. Sądzie, w sali Nr.3, I. p., 
3 NĄ lic le niniejszem zatwierdzonych warm- 
7 Utoya rtacją następujących reainości: księga 
ae Daa Rzeczyca długa, whl. 1/2 37, pe. bud. 
tm 219 s*, pe. bud. 145 o pow. 12 s”, z do- 


€Szkalnym drewnianym, dachówką kry- 


" © godz, 9 rano, odbędzie się licytacja | 


pe. gr. 20/4 rola o pow. 274 s”. pe. gr. 22 pastw. 
o pow. 21 s*, pe. gr. 23 ogród o pow. 157 s*, 
pc. gr. 709 łąka o pow. 59 s”, wartość szacuniko- 
wa z przynależnościami 3.545 zł, najniższa oferta 
2.363 zł, Do realności powyższej należą przyma- 
łeżności: płot i drzewa owocowe oszacowane fa 
45 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedąż nie na- 
stąpi. 
Sąd powiatowy. Oddział V. 
Rozwadów, dnia 2 kwietnia 1928. 3954 


E. 597/27. Edykt. Dnia 31 maja 1928 roku. 
godz. 9 przedpoł. odbędzie się w podpisanym Są- 
dzie, biuro Nr.51, licytacja 1/3 części realności 
whl. 117 gminy Kulczyce, wartość 660 zł. Nainiż- 
sza oferta wynosi 442 zł. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 19 marca 1928. 3955 

E. 1198/27/6. Edykt licytacyjny. Dnia 30 mają 
1928 r. o godz. 4 popołudniu odbędzie się w Są- 
dzie tutejszym, biuro Nr. 4, licytacja polowy real- 
mości lwh. 3165 gm. kat. Jaworzno. Nieruchomość 
tę oszacowano ma 900zł. Najniższa cena wynosi 
600 zł.. poniżej której sprzedaż mie mastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Jaworzno, dnia 6 kwietnia 1928. 3950 


E. 1240/27/12. Edykt licytacyjny. Dnia 15-g0 
maja 1928 r. o godz. li przedpoł. w biurze Nr. 22 
odbędzie się licytacja realności whl. 1133 gm. To 
porówce, składająca się z pgr. 1560/7 wartości 
2.835 zł. licytacja połowy pgr. 1230/43 4 1230/64 
wartości 1595 zł. Najmiższa oferta za realność whl. 
1133 wynosi 2.216 zł. 25 gr. zaś za połowę pgr. 
1230/43 i 1230/64 — 1.196 zł. 25 gr., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie nastąpi. Rzeczowe uprawmienie 
do pgr. 1230/43 i 1230/64 winni swe prawa zgłosić 
do 10 maja 1928 r. pod rygorem pominięcia, © ile 
z aktów mie są widoczne. ; 

Sad powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 6 kwietnia 1928. 3949 


E. 2217/27/6. Edykt licytacyjny. Dnia 30 maja 
1928 r. o godz. 9 pnzedpoł. w biurze*Nr. 22 tut, 
sądu odbędzie się «licytacja 1/4 części realności 
obi. whl. 109 gm., Potoczyska składającej się 
pbud. 188 i pg, 1614 wraz ż chatą i drzewami o- 
wocowem! łącznej wartości szacunkowej 273 zł, 
75 gr. Najniższa oferta wynosi 205 zł. 29 gr.. 
poniżej tej sprzedaż mie nastąpi. 3948 

Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Horodenka, dnia 16 kwietnia 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 
Vr. 660/26. Edykt. W Sądzie okręgowym w 
Rzeszowie znajdują się mastępujące przedmioty, 


Bruksela 


9911  Anglobank 29 29 
Budapeszt 12385 Hipoteczny 7270 
Bukareszt 4423), Kompas 0:88 
Kopenhaga 19025  Landerbank 33:00 
Londyn -34:61*/, Merkury 25-70 
Madryt 11820 Unionbank E 34 
Medjolan 37:37 Obrotowy „DZ 
N. Jork 709'05 Kolej północna 101400 
Paryż 27:90  Zivnosteńska 104 00 
Praga 21:50:/, Czerniowce RZ 
Sofja 51065 Austr. kol. p. 27:51 
Sztokholm 190:30 Kolej połudu. 14-49 
Warszawą 79:48-79:75 Goleszów 112:75 
Zurych 13665 Cement —— 
Amerykańskie 7070C Browary —— 
Bułgarskie ——  Alpiny 41:70 
Niemieckie 16935 Berg u. Hatten —'— 
Francuskie 27:80 Krupp 11:30 
Włoskie 37:32 Poldi Hütte — 
Jugosłowłańskie —— Prager Eisen —— 
Polskie —— Rima 129:30 
Czeskie 2975 Skoda p 
Węgierskie —— _ Siersza 9'40 
Szwajcarskie 13630 Silesia —— 
Angielskie —— Zieleniewski —— 
Hożenderskie —— Apollo 195-00 
Rumuńskie —— Fanto 6:00 
Belgijskie —— Karpaty —— 
Renta majowa 0625 Galicja 66:50 
Renta lutowa —— Nafta —— 
Renta koronowa —— _ Schodnica —— 
Dunaj S, Adda —'— Rakszawa 
Tureckie —— Bank Małop. —— 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 30 kwietnia 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 

Paryż 20:421/, 20:42 
Londyn 25:32*4 25°32 
Nowy Jork 51833 51892 


Belgja 72:521/, 72:50 
Włochy 2736 27-351/, 
Hiszpanja 86 25 36:10 
Holandja 209:22'/, 209-25 
Berlin 124:10 124-08'/, 
Wiedeń 73:00 73:021/, 
Sztokholm 13925 13925 
Oslo 138-85 13885 
Kopenhaga 139 to 139-15 
Sofja 374 37744 
Praga 15:38 | 5:36 
Warszawa 58:17", 58:20 
Budapeszt 90:62!/, 90:82'/, 
Białogród 9:13:25 9:13: 
Ateny 6:85 6:82*/, 
Konstantynopo! 264 264 
Bukareszt 325 325 
Helsingfors 13:07, 13:09 
Buenos Aires = —— 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 30 kwietnia 1928. 
Londyn 12402 _ Holandja 102450 
N. Jork 25:41 Praga i 75:40 
Belgja 3550 Rumunja 15:90 
Włochy © 1853:90 Niemcy 608-00 
Szwajcarja 48962 Wiedeń 357-00 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 30 kwietnia 1928, 

N. Jork 48801 Niemce 497 
Holandja 1210 50 Szwalnia EM 4 
Francja 124402 Praga 164 65 
! Belgja 540] Wiedeń 34:69 
Włochy 9258 Warszawa 4351 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


KONKURS. 


Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego ogłasza niniejszem 
konkurs na obsadzenie 6-ciu posad dla instruktorów uprawy ty- 
toniu (w rejonach uprawy tytoniu: wschodnio - małopolskim, wo- 
łyńskim, lubelskim, grudziądzkim i śląskim). 
Kandydaci na powyższe posady winni posiadać następujące warunki: 
a) ukończoną przynajmniej niższą szkołę rolniczą; 


b) nieprzekroczony 35 rok życia; 


c) odbyta obowiązkowa służba wojskowa. 
Pierwszeństwo do przyjęcia będą mieli kandydaci, którzy sie wykażą prakty- 


czną znajomością uprawy tytoniu. 


Instruktorzy uprawy tytoniu zostaną przyjęci w charakterze kontraktowych 
funkcjonatjuszów z wynagrodzeniem wg. Xll-ej grupy uposażenia szczebel „a“ wraz 


z dodatkami na żonę i dzieci. 


Własnoręczne podania z dokładnym życiorysem (wolne od opłaty stemplowej) 
oraz dokumentam: w oryginałach lub uwierzytelnionych odpisach (metryka urodzenia, 
dowód posiadania obywatelstwa połskiego, Świadectwo szkoine, świadectwo z po- 
przedniej pracy, zaświadczenie stwierdzające stosunek do wojskowości, Świadectwo 
urzędowego lekarza powiatowego o uzdolnieniu fizycznem i umysłowem do służby 
państwowej, ewentualnie metryki ślubu i urodzenia dzieci) należy nadsyłać do dnia 
20 maja r. b. do Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego w Warszawie, Nowy 


awiat 4. 


Podania bez wymaganych dokumentów nie będą rozpatrywane. 


skonfiskowane u bandy. Marcina Panka i Fran- 
ciszka Kosiora, zwanego „Paniczem'*: 

a) łańcuszek złoty, medalik srebrny, kulczy- 
ki złote z rubinami, kulczyki: srebrne, medalionik 
srebrny z łańcuszkiem, trzy pierścionki złote, 
dwie złote broszki, zegarek złoty z branzoletą, 
okulary w złotej oprawie, kilka marek srebrnych 
miernieckich, kilkadziesiat srebrnych centów ame- 
rykańskich «oraz srebrny rubel; 

b) gotówka, złożona z dolarów oraz z zło- 
tych; 

c) nadto znajdowały się w tutejszym Sądzie 
wymienione niżej rzeczy, które 'zostały z powodu 
obawy zniszczenia, na licytacji sprzedane za 
kwotę 432 zł, a mianowicie: 

kilka kawałków. skóry boksowej czarnej i żół- 
tej, kurtka podbita kożuchem, futro stare Znisz- 
czone, serdak futrzamy, surdut popielaty, zaręka- 
wek czarmy, buty męskie, kamizelka, obrusy płó- 
cienne i pluszowe chustki zimowe, płómo komop- 
ne, bluzki damskie, wyszywane chustki letnie do 
okrycia i na głowę, spodnice, sukienki dziecinne, 
fartuszki, suknie kobiece, kamizelki, kilkanaście 
par spodni, kawałek czarnego klotu, przód z pła- 
Szcza damskiego, szalik, materje różnokolorowe, 
koszule męskie i damskie, czapki. kapelusze, rę- 
kawięzki, kołnierz barankowy, buciki damskie, 
Skarpetki męskie, grzebienie, szpiłki, portfele, to- 
rebki damskie, papierośnice, pasy do ostrzenia 
brzytew, szczotki do butów i do włosów, łyżecz- 
ki, może, widelce, zegarki niklowe, portfele, brzy- 
twy, maszynki do strzyżenia włosów, mydełka, 
nożyczki, mici sweatery, firanki, lornetki, koronki 
i worki. 


Wzywa się właścicieli wymienionycii wyżej 
przedmiotów, kosztowności i gotówki, aby w 
przeciągu roku zgłosili się w tutejszym Sądzie, 
gdzie w razie rozpoznania, wydane zostaną wia- 
Ścicielowi wyszczególnione "wyżej kosztowności 
i rozpoznane banknoty. Ponadto wydana zosta- 
nie równowartość danego przedmiotu, który Zie 
stał już na licytacii sprzedany, a w razie usta- 
lenia. że przedmiot ter został skradziony przez 
bamję „Panicza* a zgłaszający; się wykaże prawo 
własności. mym 

W razie miezgłoszenia się uprawnionych w 
ciągu roku od dnia ogłoszenia edyktu, tak go- 
tówka: i kosztowności, odebrane od członków 
bandy „Panicza”. jak i cena kupna uzyskana za 
sprzedane ruchomości, przekazane zostana Skar- 
bowi Państwa. 

Sąd okręgowy, 

Rzeszów, dnia 10 listopada 1927. 


Eg, 89/28/1. Edykt. ; 
Spółka Mleczarska w. Pnikucie 


Strona powodawa: 


wniosła skargę |powania ugodowego do majątku 


Ogłoszenia urzyędco<xve. 


przeciw stronie pozwanej Ludwikowi Czop o 
7.100 zł. Amdjencja do ustnej rozprawy została 
wyznaczona na 1 maja 1928 r. godz. 9 przedpot. 
w tym sądzie, biuro Nr.4, Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia 
się kuratorem dr. E. Eisnera, adwokata w Prze- 
myślu, który ją będzie zastępował na jej koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 
Sąd okręgowy, Oddział I. 

Przemyśl, dnia 19 kwietnia 1928, 3946 

Cg. I. b. 107/28. Edytkt. Strona powodowa 
Stefan Tymczyj wniosła skargę przeciw stronie 
pozwamej Hryniowi Tymczy; o 110 dol. am. 
Audjencja do ustnej rozprawy została, wyznaczo- 
ma na 4 maja 1928 godz. 9 rano w tym Sądzie 
biuro Nr. 26. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia sie Dra. Ne- 
umana adwokata w Stryju kuratorem, który ią 
będzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
astanowi pełnomocnika. 3937 

Sąd okręgowy. 
Stryj, 23 marca 1928. 
z C. Il. 161/28. Edykt. Strona powodowa 
Maria z Sidorowiczów Jurkiewicz w Radziecho- 
wie wniosła skargę przeciw stronie pozwanci 
Włodzimierzowi Sidorowiczowi z Dobromila 
o ziniesienie współwłasności C. Il. 161/28. Audjen- 
cia do usmej rozprawy została wyznaczona na 
16 maja 1928. godz. 10 przedpoł. w tym Sądzie 
biuro Nr. 6. Ponieważ miejsce pobytu strony RO- 
zwanej jest miezname, ustanawia się Dr. Antonie- 
wicza adwokata w Dobromilu kuratorem, który 
ją będzie zastępował ma jej koszt i niebezpie- 
czeństwio dotąd, dopóki oma sama się nie stawi 
i nie ustanowi pełnomocnika. 3933 
Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobromil, dnia 30 marca 1928. 

C. 1. 354/27, Edykt. Strama powadowa Rozalia 
Wierzbicka w Laszkach wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej Michałowi Jaremko z Laszek 
o uznanie własności gruntu do L. C. 1. 354/27. 
Ponieważ miejsce pobyte strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się br. Maurycego Eichla 
adwokata w Radymnie kuratorem, który ją be- 
dzie zastępował na ej koszt i miebezpieczeństwa 
dotąd, dopóki oma sama się nie stawi i nie usta- 
nowi pełnomocnika. 3938 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radymno, dnia 10 kwietnia 1028. 


UPADŁOŚCI 


e t ugodowy. Otwarcie postę- 
Sa. 5/28/3. Edykt ug acz 1 


dowi w Jasle do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia 


Blaugrund, nieprotokołowanej kupcowej w. No- 
edyktu, 3799 


wym Targu ul. Sobieskiego. Komisarz ugodowy 
Krawczyński, naczelnik Sądu Powiatowego 'w 
Nowym Targu. Zarządca ugodowy Dr. Ueberall 
adwokat w Nowym Targu. Audjencja do zawar- 
cia ugody między dłużnikiem, a jegó wierzyciela- 
mi w Sądzie Powiatowym w Nowym Targu biu- 
ro Nr. 2 dnia 11 maja 1928 o godz. 9. Du tego 
Sądu należy zgłosić wierzytelności, choćby o nie 
spór był w toku, do dnia 8 maja! 1928. 3935 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Targ, dnia 5 kwietnia 1928. 


Sa. 19/28/10. W sprawie ugodowej do majątku 
Lazara Zobla właśc. handłu towarów mieszanych 
w Żółkwi zastanawia się postępowanie ugodowe 
wdrożone uchwałą tut. Sądu z 16 lutego 1928 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Jasło, 14 czerwca 1925. 


T. IV. 186/27/4. Edykt. Leon (Leonty) De- 
mian, syn Jana i Marji z Dziułów, a mąż Ale- 
ksandry z Ryżyków, urodzony dnia 1 lipca 1876 
roku pod Nr. 51 w Blechnarce (powiat Gorlice), 
jako żołnierz austr. 20 pułku piechoty zaginął na 
froncie austriacko-rosyjskim pod Buczaczem w 
latach 1915—1916. Celem uznania go za zmarłego 
oraz małżeństwa jego za rozwiązane wzywa się 
o udzielenie tutejszemu Sądowi łub p. adw. Ma- 
rjanowi Czernemu w Jaśle, którego ustanawia! się 
obrońcą powyższego węzła małżeńskiego wiado- 
mości o zaginionym w ciągu sześciu miesięcy, 


1. cz. Sa. 19/28/83. , 3941 licząc vd daty ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Sad okręgowy cywilny Oddział VII. Lwowskiej“, poczem na ponowny wniosek za- 
Lwów, 12 kwietnia 1928. padnie ostateczne wrzeczenie. 3 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Jasło, 26 stycznia 1928, 


T. 71128. Marcin Turkiewicz Michała urodzo- 
my 1895 w Hucie nowej żołnierz zaginął na woj- 
mie roku 1917. Celem uznania go zmarłym, uwia- 
domić Sąd albo kuratora Jędrzeja Padewskiego 
w Hucie nowej m zaginionym do 6 miesięcy. 3839 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 2 marca 1928. 


T. 31/28. Mikołaj Zakowicz Stefana urodzo- 
ny 1694 w Olknianach żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1915. Celem uznania go zmarłym, uwiado- 
mić Sąd albo kuratora Dra Wierzbowskiego w 
Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 3348 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 7 marca 1928. 


T. 173/28. Hlawryło Kozubiak Eljasza urodzo- 
ny 1899 w Sadzawce schwytany w Sadzawce 
przez wojska rosyjskie zaginął od 1915 roku. Ce- 
lem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora Jakowa Łaszczwka w Sadzawce o za- 
ginionym do 6 miesięcy. 3849 

Sad! okręgowy. 

Stanisławów, 7 marca 1928. 


T. 224/28. Petna Mykycej urodzony 1881 w 
Horocholinie żołnierz zaginął na wojnie r. 1914. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora Iwana Moroza w Fiorocholinie o zagi- 
nionym da 6 miesięcy. 3850 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 12 marca 1928. 


T. 112/28. Iwan Lejbiiuk urodzony 1879 w Za- 
mzeczu żołnierz chory w szęitalu w Huszt od 
1914 roku zaginął Celem uznania go zmarłym 
nwiadomić Sąd albo kuratora Fwana Bachmata 
w Zarzeczu o zaginionym do 6 miesięcy. 3851 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 12 marca 1928. 


T. 107/28. Stefan Jakimiszak urodzony 1883 
w Zarzeczu żołnierz zagmął na wojmie roku 1914 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora. Fedora Abramiuka w Zarzeczu o zagi- 
niomym do 6 miesięcy. 3852 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 12 marca 1928. 


T. 121/28. Omufry -Dutczak Jama urodzony 
1889 w Łanach żołnierz zaginął na wojnie roku 
1917. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 
Sad albo kuratora Fedia Bidoczke w Łamach o 
zaginionym do 6 miesięcy. 3853 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 15 marca 1928. 


T. 388/27. Edykt. Wasyl Szmułyk syn Igna- 
cego i Pelagji urodzony 12 lutego 1881 w Sła- 
wentynie i tamże zamieszkały jako żołnierz b. 
armji austr. miał zostać w: roku 1914 zabity pod 
Przemyślem, od: tego czasu niema o nim wiador- 
mości, Wdrałżał sie postępowanie celem uznania 
go za zmarłego. Ogłasza się wezwamie, aby naj- 
później do 6 miesięcy od dmia ogłoszenia edyktu 
w gazecie mdzielono Sądowi wiadomości © za- 
ginionym a jego się wzywa aby dał znać o sobie. 

Sad okręgowy. 
Brzeżany, 25 stycznia 1928, 3739 


T. 150/27/2. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarlego. Abraham Leizor 2 imion 
Freilich urodzony w r. 1881, w Komarnie powo- 
łany w r. 1914 do wojska austriackiego, dotych- 
czas do: domu nie wrócił ami mie daje znaku ży- 
cia o sobie. Wydaje się przeto ogólne wezwanie. 
ażeby udzielono Sądowi lub kuratorowi Drowi 
Momdiererowi adwokatowi iw Samborze  wiado- 
mości o powyż wymienionym. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dmiu 1 lutego 1928 rozstrzy- 
gnie 0 uznaniu za zmarłego. 3763 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 18 czerwca 1927. 


T. 54/28/83. Iwan Ostasz urodzony 6 kwietnia 
1871 jako podwoda zaginął 1914, wiadomości 
o mim udzielić należy tutejszemu Sądowi, który 
po trzech miesiącach wyda wstateczne orzecze- 
nie. 3781 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. 153/28. Fedor Dwiborodczyn Onufrego uro- 
dzony roku 1876 w Porohach żołnierz zaginał na 
wojnie roku 1914, Celem uznania gol zmarłym, u- 
wiadomić Sąd albo kuratora Hieronima Bauera w 
Porohbach o zaginionym do 6 miesięcy. 3840 

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 5 marca 1928. 


T. 170/28. Wasyl Ktymiuk urodzony 1394 w 
Zarzeczu żołnierz zaginął na wojnie 1928 roku na 
włoskim froncie. Celem "uznania go zmarłym. 
uwiadomić Sąd albo kuratora Michała Ktymiu- 
ka w Zarzeczu o zaginionym do 6 miesięcy. 3841 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 7 marca 1928. 


T. 169/28. Jurko Kowaluk urodzony 1896 w 
Zarzeczu żołnierz zaginął naw oijnie 1918 roku na 
1919 w niewoli włóskiej. Celem uzmamia go zmar= 
łym, uwiadomić Sąd albo kuratora Iwana Kowa- 
luka w Zarzeczu o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 7 marca 1928. 3842 


| T. 167/28. Fedor iliczuk recte Iłytczuk uro- 

dzony 1884 w Wsoruchcie żołnienz ukraiński za- 

ginał na wojnie od roku 1919. Celem uznania go 

zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora Jakowa 

Tynkaluka w Worochcie o zaginionym do 1 roku. 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 7 marca 1928. 3843 


T. 163/28. Wasyl Czich urodzony 1894 w Za- 
rzeczu, żołnierz miał umrzeć roku 1918 w ru- 
muńskiej niewoli. Celem uznania go zmarłym, u- 
wiadomić Sąd albo kuratora Ika Czicha w Za- 
rzeczu o zaginionym do 6 miesięcy. 3844 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 7 marca 1928. 


T. 254/28. Pawło Czohajda Iwana urodzony 
1876 z Pacykowa żołnierz zaginął w niewoli ro- 
sydskiej roku 1914. Celem uzmamia go zmarłym, u- 
wiadomić Sąd albo kuratora Iwana Magdiia w 
Pacykowie o zagimionym do 6 miesięcy. 3845 

Sąd okręgowy. 

Stamisławów, 27 marca 1928. 

T. 130/28. Matij Pydczuk urodzony 1881 w 
Zarzeczu żołnierz zaginał 1914 roku pód Sianka- 
mi. Celem uznania go zmarłym. uwiadomić Sąd 
albo kuratora Dmytra Pawuka w Zarzeczu o za- 
gimiorym do 6 miesięcy. 3846 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 7 marca 1928. 


T. 125/28. Stefan Kłymiuk urodzony 1887 za- 
mieszkały w Zarzeczu żołnierz zaginął 1914 roku 
pod Haliczem. Celem uznania go zmarłym, uwia 
domić Sąd albo kuratora Józefa Węgrzynowicza 
w Zarzeczu o zaginionym do 6 miesięcy. 3847 

Sąd okręgowy. 


Stanisławów, 7 marca. 1928. 


T. VI. 6/28/4 Jan Skałka rolnik z Komornik 
pobrany w r. 1914 do 16 p. p. obrony krajowej 
zaginął, Wdrażając postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą. a zarazem ogla- 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi i wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym Sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 31 października 1928 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego. 3836 

Sąd okręgowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 20 marca 1928. 


T. IV. 6/26/4. Edykt. Stanisław Zeeman, syn 
Michała i Julii z Waisów. urodzony 20 grudnia 
1897 r. w Białobrzegach jako Żołnierz 45 p. p. 
zaginął bez wieści w walkach nad Prutem w 
Zielone Świątki 1916 roku. Celem uznania go za 
zmarłego ogłasza się wezwanie, aby w przeciągu 
6 miesięcy od ogłoszenia tego edyktu w gazecie, 
udzielono Sądowi wiadomości o zaginionym. 3796 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Jasło, dnia 15 marca 1926. 


T. IV. 16/28/5. Fdykt. Paweł Sanokowski syn 
Walentego i Zofii z Twardusiów urodzonego 
dnia 24 stycznia 1891 we Warzycuch pow. Jasło, 
zaginął w bitwie pod Ostrołęką z końcem lata 
1920 jako kaprał 3 pułku strzelców konnych. Ce- 
lem uznania go Za zmarłego wzywa się o podanie 
tutejszemu Sądowi wiadomości o nim w ciągu 
sześciu miesięcy liczac od dnia ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej", poczem na ponowny 
wniosek zapadnie ostateczne orzeczenie. 3797 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Jasło, dnfa 15 marca 1928, 


T. Iv. 83/27/8. Edykt. Walenty Reczek, syn 
Jana i Justyny z Knapików urodzony 19 czerwca 
1986 pod Nr. d. 104 w Wóijtowej (powiat Gorlice) 
Województwo Krakowskie, jako uczestnik woj- 
ny światowej zaginął w jesieni 1914 na froncie 
austrjacko-rosyjskim pod Jwangrodem. Celem u- 
zmania go za zmarłego wzywa SIĘ O udzielenie 
wiadomości o nim w ciągu 6 miesiecy od daty 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" po- 
czem na ponowny wniosek zapadnie ostateczne 
orzeczenie. 3798 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Jasło, 16 stycznia 1928. 


T. IV. 130/25/4: Edykt. Stefan Telep, sym Te- 
odora i Anny z Bubniaków urodz. 21 sierpnia 
1881 w Roździelu żołnierz 20 pp. miał zginąć w. 
mocy z 27 lutego na 28 grudnia 1914 pod nową 
Korczyną. Celem ustalenia dowodu śmierci po- 
wyższego należy podać wiadomość o tymże Są- 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 1 marca 1928, 


T. 297/24. Wasyl Chimowicz zginął w Kar- 
patach 1915. Wiadomości! o mim udzielić należy 
tutejszemu Sądowi. który po trzech miesiącach 
wyda ostateczme orzeczenie. 3782 

Sąd okręgowy. 

Stryj, 17 lutego 1928.. 


T. 384/27. Edykt. Aleksy Mikoliszyn syn Pic- 
tra urodzony 29 marca 1882 w Buszczu i tamże 
zamieszkały, jako żołnierz 24 pp. austr. dostał 
się do niewoli rumuńskiej w Sipote w Rumunji, 
od tego czasu niema o mim wiadomości, Wdraża 
się postępowanie celem uznania go za zmarłego. 
Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej do sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie 
udzielono Sądowi wiadomości © zaginionym, 
a jego się wzywa, aby dał znać o sobie. 3737 

Sad! okręgowy. 

Brzeżany, 11 stycznia 1928. 

T. 608/26/4. 1) Dymitr Szumyło urodz. 1 paź- 
dziernika 1876 w Momastyrku, 2) Marja Szumyło 
urodz. 14 sierpnia 1884 w Monastyrku, 3) Eudo- 
kja Szumyło urodz. 1 marca 1910 w Monastyrku. 
4) Paroskewja Szumyło urodz. 16 marca 1912 w 
Monastyrku, 5) Andrzej Szumyło urodz., 3 gru- 
dnia 1914 w Monastyrku i 6) Dymitr Szumyło 
urodz. 23 października 1913 rw Monastyrku zo- 
stali wszyscy w r. 1915 ewakuowani do Rosji 
gdzie wymienieni od 1) 3) 4) 5) 6) od roku 1915 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


6 


do 1917 zmarli i zostali pochowani a wymieniona 
ad 2) pozostawała tam jeszcze do roku 1921 i 
od tego czasu mie daje o sobie znaku życia. Ce- 
lem uznania za zmarłych wymienionych od 1. 3. 
4. 5. 6. wzywa się ich aby do 3 miesięcy a wy- 
mienioną od 2 aby do 6 miesięcy od ogłoszenia 
zgłosił 
Sądowi. 


ny i900 w Medusze żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1946. Celem uznania go zmarłym., uwiado- 
mić Sąd albo kuratora Jana Chadamickiego w 
Medusze o zaginionym do 6 miesięcy. 


my 1888 w Pyszkowcach żołnierz zaginął na woj- 
mie roku 1918. Celem uznania go zmarłym, nwia- 
domić Sąd albo kuratora Iwana Jeżuka w Pysz- 
kowcach o zaginionym do 6 miesięcy. 


Łojowej żołnierz oddany do szpitala we Lwowie 
roku 1917 zaginął. Celem uznania go zniarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratora Matija Tomiaka 
Onufrego w Łojowej 
sięcy. 


brotowie żołnierz jako umysłowo chory oddany 
roku 1915 w Ungwarze do szpitala zaginął. Ce- 
lem uznania go zinarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora Michała 
o zaginionym do 6 miesięcy. 


w Sadzawie żołniemz zaginął na wojnie roku 1914. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora Ilka Dżygryniuka w Sadzawie o zagi- 
nionym do 6 miesięcy. 


11 marca 1893 we Lwowie. jako żołnierz zagi- 
nął w Rosji 1917 w Połtawskiej gubernji Konstan- 
tymokradskiej Ujazd Zemskaja 
uznania go za zmarłego wzywa się go, aby do 
pół roku od dnia ogłoszenia zgłosił się dub udzie- 
lono wiadomości © nim Sadowii. 


L. 1885/28 ' 
Horodenka, dnia 25 kwietnia 19281: 


Tymczasowy Zarząd powiatu 
w Horodence 
ogłasza 


KONKURS 


na posadę Sekretarza Wydziału powia” 
towego z poborami VIII. względnie Vii- 
ewentualnie VI. stopnia stużboweg? 
urzędników państwowych wraz z 10% 

dodatkiem komunalnym. 

WARUNKI PRZYJĘCIA : 

. Nieprzekroczony 40 rok życia. 
„ Obywatelstwo polskie. 

. Ukończone studja prawnicze. | 
. Znajomość języka ruskiego w słowić 
i piśmie. 
. Co najmniej trzyletnia praktyka 
w służbie samorządowej lub państ- 
wowo-administracyjnej. j 
Po roku zadowalającej służby, moź® 
nastąpić stabilizacja. Podanie własnoręć?* 
nie pisane, z metryką urodzenia i chrztl: 
z odpisami świadectw, oraz curicuiu 
vitae, należy wnosić do Tymczasoweg” 
Zarządu powiatowego do dnia 15 maja £ 
Przewodniczący Zarządu powiatoweś” 
Trześniowski 

Starosta. 


TENI WEAANNENEBASTTE—="" | 
ZGUBIONE DOKUMENTY. P 
ji 


UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację akadet 
ką na nazwisko. Landmann Sisel. 


wiadomości o nich 
A873 


się lub udzielono 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 15 grudnia 1926. 


T. 113/28, Michał Leszczyński Józeia urodzo- 


3854 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 14 marca 1928. 


T. 32/28/4. Edykt. Bazyli Łysymańka urodzo- 


3855 
. Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 14 marca 1928, 


T. 77/28. Michał Chopta urodzony 1873 w 


o zaginionym do 6 mie- 
3856 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 1 marca 1928. 


T. 6/28, Iwan Janko urodzony 1877 w Do- 


w Dobrotowie 
3857 


Twaniszczuka 


Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 23 stycznia 1928. 


T. 540/27. Jakow Dżygryniuk urodzony 1879 


3558 


PRZETARGI PUBLICZNE. 
OGŁOSZENIE PRZETARGU. 
Magistrat król. stoł. m. Lwowa ogłasza prio 
targ na wykonanie robót budowlanych, przy mę 
kończeniu budowy chłodni w rzeźni miejskie! 
Lwiowie. i 
Formularze ofertowe i informacie otrzy, 
można w godzinach urzędowych w Wydzial *y 
Magistratu (Ratusz III. p. drzwi 116). Tey f 
składania ofert naznacza się na dzień 7 oi 
1928 r. godzina 12, o której to godzinie nast 
otwarcie. Do oferty należy dołączyć kwit £ 
złożone w Kasie miejskiej wadium w wysoko 
> 15% sumy ofenowanej. 
Tymczasowy Zarząd Powiatowy || Oferty bez wadjum 


+6 uwagę. 
w Dolinie (—) Jan Strzelecki 
ogłasza Komisarz Rządu 


KONKURS | p. o. Prezydenta Miasta. 2 


na posadę Inspektora samorządów gmin- Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 
nych (lustratora) Do LM. 21.575/28, 


Do posady tej przywiązane są pobory Paz A 7 -a SAI 
IX.. stopnia płac urzędników państwowych We Lwowie, dnia 28 kwietnia 19% 
z dodatkiem komunalnym w wysokości P OCE CENIE ERZE TARGU 

102/,. Magistrat król. stoł. miasta Lwowa og 


U y : przetarg na wykomamie 170 lłatarń z numera 
Po roku zadowalającej służby orjentacyjnymi dla realności miejsk. we Lwow, 
nastąpić stabilizacja. 


Bliższych informacji udzieli Wydział III. “3 
Od kandydatów wymaga sie: gistratu (Ratusz IH. p, drzwi Nr.116). Ter 
1. Obywatelstwa polskiego. 


t 
składania ofert naznacza się na dzień 14 mah 
, : 1928 r. godz. 12, o której to godzinie nasti 
2. Ukończonego 24 a nie przekroczo- 5 
nego 40 roku życia. 


otwarcie. Do! oferty należy dołączyć kwit na 
3. Ukończonej szkoły średniej. 


żone w Kasie miejskiej wadium w wysokości ** 
4. Egzamin z rachunkowości i dokład- 


sumy oferowanej. ę 
Oferty bez wadjum nie będą brane pod uwać 

nej znajomości nowej instrukcji ra- 

chunkowo-kasowej. 


Dr. M. Matakiewicz, w. T. 
3959 Zastępca Komisarza Rządu m. Lwowa- 
5. Dwuletniej służby administracji 
rządowej lub samorządowej. 


Sąd okręgowy. 
Stanisławów, dnia 28 czerwca 1927. 


T. 792/27. Mieczysław Rudolf Krist urodzony 


Uprawa. Celem 


3872 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, 22 lutego 1928. 


gi 


gł 


nie będą. brane 


może 


Należycie udokumentowane podania Ogłoszenia prywatn €. 
należy wnosić do Tymczasoewgo Zarządu e 
jato w Dolinie termini afr 
Mai o EN y Ta Walne Zgromadzenie członków Indra, spół 


10 maja 1928. dzielnia z ogr. odp. we Lwowie odbędzie „paź 


dnia 10 maja 1928 r. o godz. 4 popol. w "ge 
przy ul Asnyka l. 10. Porządek dzienny: 1) 57%3. 
wozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej: 29,9 
twierdzenie rachunków za rok 1927; 3) Kozy 


Starosta powiatowy 
Rapnpe 
Wyciąg ze sprawozdania 


Małopolskiej Spółki Akcyjnej dla przemysłu rafowego 


we Lwowie 
za rok administracyjny 1926/27. 


Biłans na 30 kwietnia 1927. 


Komisarz rządowy: i 


Stan czynny: Stan bierny: zt 
Kasa 3.086.84 zt. Kapitał akcyjity 450.000. 
Szyby 80.000.— „, Wierzyciele 16.712.05 * 
Tereny naitowe GZ 250 S 
Inwentarz kopalń 118.708.57 „ ` 
Materjały | zapasy ropy 28.559,— m 
Urzadzenie biura centralnego 637.82 ,, 
Papiery wartościowe 10.— s 
Dłużnicyj w roku bieżącym LITLA „, 
Strata z roku 1924/1925 44.253,96 „ 
Strata z roku 1925/26 26.282.27 „ 
Strata z roku 1926/1927 i 1.552.25 „ 
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Razem 466.712.05 zł. Razem 466.712.05 * 


Rachunek strat i zysków: 


Stratv: Zyski: e 
Koszta zarządu il utrzymania przed- Srrzedaż ropy ý 210112 U 
siębiorstwa 19.425.77 zł.Różnice kursowe 2.12375 [s 
Odsetki i koszta bankowe 2472.97 „ Rachunek bilansu 1.56% 
Podatki 1.383.20 », 
Amortyzacja 7.704.90 » g tl 
Razem 30.686.84 zł. Razem 30.656 


Zbadano i stwierdzono zgodność z księgami: 
Komisja rewizyjna: 
Dr. Stanisław Łańcucki, m. P 


Należytość pocztowa opłacona ryc% 


Łucjan Drzażdzyński, m. p. 


aa ZEP 


mm HM RM JW w W M ma a oo A ma ue 


